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miesięcz ie we Lwowie 
20 K (14 M i, z dostawą do 
domu 23 K (16 M), z pize- 
syłką w Polsce 23 K 116 M) 
w innych państwach 25 K 
(17-50 M). Za zmianą adre­

su doptaca się 60 h. 
C e n i  p o je d y n cz eg o  
n u m e ru  n< cu<j m 

e b s z a rz a  P o lsk i

1 Kor. (70 fen.)
Konto czekowe P.R. 0 

140.561.
wychidzi codziennie o godzinie 6 rano

CENY OGŁOSZENI
O sloszenia za 1 wiers«, 
nonpa°'eil K l‘30 (90 len ). 
Pasici n i str. tekst, o 100% 
drożej. .Nadesłane* i „Ne­
krologia* za wiersz r.onp. 
4 K (z-80 M). „Komunika-  
ty“ po kronice za wiersz 
nonp. 7 K (4-96 M). Drob­
ne ogłoszenia 40 h. (28 t.) 
od wyrazu a po 8u haL 
(56 f j  tłustym drukiem. 
Dla i-oszuKu.ących pracy 
po 30 h., (20 f.l tłustym  
drukiem po 60 h. (40 6). 
Ogłoszenia na niedzielą 
i święta o 50% drożej.

R aaakcja  przy ulicy Ossolińskich i. 15. — Adnun s tra c ja  przy ulicy Chorąźczyzny I. 26 — Reuaator przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Admin stracył 
otwarte codz ennie oa godziny 6-ej rano do godziny 6-ej wieczór. — Adres dla telegramów: „Kurjer\ Lwów. — Rękopisów nie zwraca się. — Teie. redakcyjny 19’ 
W W arszaw ie prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień*, ul. Widok 19, oraz Adn in. „Gazety Lud.“, ul. Święiok-'vska 17

Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego". Redaktor naczelny Jan Dąbski.

PIŁSUDSKI.
W dzisń imienin Naczelnika państwa.
W ielcy ludzie są  chlubą narodu, a  cześć dla 

nich je s t probierzem kultury demokratycznej- Ze 
czcią, ale bez uniżenia, z miłością i zau aniem, ale 
te z  zaślepienia zaciem niającego sąd, spoglądam y 
ku tym , którzy w łasnym  trudem i zasługą st.li 
się pierwszymi wśród rów nych. Czcząc ich, naród 
sam  sobie cześć oddaje, staw iając ich na stanow i­
skach kierowniczych, stw ąrza sobie najpom yślniej­
sze widoki rozwoju.

Piłsudski, ku którem u dziś, w  dz.eń Jego imie­
nin, m yśl nasza i serce, pełne serdecznego uczu­
cia, się zw racają, jest takim  człowiekiem. Jego na- 
*w isko w yryło się dzis w e w szystkich sercacn 
polskich, nie zaślep onych partyjnictw em , nie zu­
bożonych stronniczem  sekciarstw em . W yszło  ono 
za Polskę, budząc szacunek i podziw na całym 
świecie. W  potęgującej się ustaw iczn.e miłości na­
rodu ku P.lsudskiem u, mieści się trafny, n.eom yl- 
ny  instynkt narodu.

Piłsudski byt jednym  z tych, którzy żyli w y­
łącznie spraw ą Polski i spraw ę tę kształtow ali, któ­
rzy w szy-tko  oddali na jej usługi. Prace jego i los 
były najściślej zw iązane z losem Polski, byty te g o . 
losu symboiem. W dobie prac konspiracyjnych, poi- j 
skości kryjącej się po podziemiach, był Piisudski 
konspiratorem , rewolucjonistą. Gdy zm artw ych­
w stać  ał duch państw ow y i w ojskow y w  narodzie, 
on stanął na czele tego ruchu. Gdy w Legjonach 
podnieś ony zo-t. ł sztandar niepodległości, gdy w y­
kuw ać się począł typ obyw atela i żołnierza poi- 
skiego. gdy w szczupłych tych szeregach — w du 
szach i na ostrzach bagnetów — formotyać się 
poczęła państw ow ość polska, on był tych Legjo- 
nów  wodzem, w ychow aw cą i duchowym  kierów- i . 
nikiem, a imię jego stało się m agnesem  przyciąga- j s 
jącym  dla wszelakich wyzwoleńczych w ysiłków . 
Gdy gwiazda Polski zdaw ała się przygasać a o b ro ń -1 
cy jej poszli do obozu jeńców  lub w dalekie kra- j 
je  walczyć orężem i duchem  o Polskę, on, ich j 
wódz, wywieziony został do M agdeburga. W chw.i- j 
li, gdy legły w  gruzach potęgi rozbiorcze, on po­
wrócił do O jczyzny i rozpoczął wielką pracę jed ­
noczenia.

Z niepojętym , tw ardym , choć nienarzucającym  
sie oku uporem, doprow adza to dzieło do skutku. 
Orężem jednoczy ziemie polskie, urokiem sw ego 
nazw iska zespala am iję, przyspiesza jednoczenie 
się zupełne ducha polskiego. T rud, przem ierzywszy 
tereny coraz to rozleglejsze: pracy konspiracyjnej, 
o rgarizacyjno-w ojskow ej, w ojennej, poi.tycznej ku 
najrozleglejszym  zw raca się zadaniom  — ku u trw a­
leniu i budowaniu państw a. Imię jego, zrazu w ła­
sność obozu politycznego, orjentacji, stało się w ła­
snością całego narodu. On sam  stał się w yobrazi- 
cielem polskości, zm artw ychw stającej w łasnym  w y­
siłkiem, polskości, jednoczącej się pod hasłam i lu- j 
du, pracy i prawa, polskości, k tó ra-od  sprzym ie­
rzeńców i obcych żąda szacunku, a  u  sas^d ó w  
stara  się wzbudz ć zaufanie i miłość.

Życzenia, które m u w  dzień Jego imienin za ­
sy łam y , by w zgodzie z wolą narodu szczęśliwie 
j  długo spraw ow ał władzę, są  życzeniami nietytko 
dla N aczelnika państw a, ale dla państw a i narodu.

W  przededniu.

W  kamieniu, który stopa wpółprzytomna gnie de, 
w piaskowcu siwym, ziarnem slonecznem pokrytym, 
na lwowskich brukach, — każdy drobny kryształ

. (kwarcu
drżał i pełen był polskiej nadziei gotowań.
Wiecie wy o tern wszyscy, że kiedy na świecie 
podnosiły się m^ce podziemnych bojowań, 
dwa razy dusza nasza dreszczem się obfitym 
ofiary caia wsirząsła i w gotowość rosła.

Listopad się przesunął bez znami i w marcu,
kiedy się nowe czasy zawierać zdawały, 
przerwały się czatowań Uni i powracały 
w łożyska zwykłe nurty rozlewne milowań.

A jednak była chwila, kiedy się podniosła 
jednem westchnieniem ziemia caia między W isłą, 
Bugiem, Dniestrem i Narwią i kiedy nadzieją 
ostatecznej godziny wezbrała, w objacie 
krew niosąc.

Pod tą grozą zmartwychwstań zawisłą 
nad spokojnością dachów — matki, co umieją 
czytać w umysłach synów, bez zapytań i bez 
słów, cicho gotowały bojowe węzełki, 
a m.odość zesztywnitła w złotych snów utracie 
czuina była na każdy ruch i na czyn wszóLi, 
stalą sinego Sukna pokrywając ciała.

A w ów wieczór grudniowy ostatnich pożegnań — 
kiedy się bursztynowe zagwienie zachodu 
zlewało w sine światło gazowych latarni, 
jakby się przez krwi zorzę przesączały i łez 
krople dźwięczały cicho, — ogromna wezbrała 
pewność, że choć się życie codzienne przem arnr 
w poniewiera*! i w bolu włóczęg, że choć śnieg nań 
padnie rozstajów, Jeszcze krwawiące pochodu 
przez ofiarne mogiły, — jednak z owej siły 
miłowania, co w  czyn się stalowy przekuwa 
wy dzie ogień i, jako wiatr drogi zam ota, 
zamiecie ziemię całą wolnością.

NAC7ELNIK0WI 1  
dla pamięci r. .912.

Znaczyły
nam jasność drogi trudu, z głębokości trzewia 
wydarte garście szczęścia, jak waiki zarzewia, 
rozrzucone hojnością młodej krwi, co czuwa 
aby nie być ostatnią w grom adzi. —

Poświata
wiary była tą macą, co kości przenika, 
łuną złotą nam była tajna Naczelnika » '
obecność, bowiem każdy już go czuł w  narod&it* 
chociaż nie znali wszyscy. '

Każda garstka ziemi 
i każdy drobny kryształ piask 3 *-dgo kwarcu > 
drżał pod stopą spoistych drużyn, co żądnemi 
sercami wyglądały godziny zwiastować. . i

Listopad się przesunąr bez znaku, — I w 1 m ara  
przerwały się czatowań dni i powracały 
w łożyska dawne nurty rozlewne miłowań.

I naród był jak wąwóz górski, ęypółnakryty 
welnistem morzem chmury, który się wydaje 
jednolicie spokojny, — gdy nurt życia kraje 
dolinę coraz głębiej i na plon obfity 
ugory rude żyżni.

, I tak jak rozeieki 
strumieni, w czas posuchy, w szczerbach na unłazacŁ 
przepadają, w załomach, porostach i głazach, 
i jeno, kiedy ucho przyłożym do ziemi, 
czujem, że ciągle kulą skały srebrzystymi 
wężami, a w głąb rozgłos przenoszą aaleki. —

Tak narodu gotowość ścichła, lecz korzenia 
miłości coraz głębiej i jelita gleby 
nurtując, rozciągała, czujna w duchu, żeby 
nie minąć chwili, kiedy gromów przebudzeni 
zaszarple cielskiem ziemi 1 tozwjąże w ,&ai.

Paryż. 1918.
Anna Ludwika Czerny

Zaczepna akcja bolszewików na całym froncie.
Warszawa. (Pat). K om unikat sztabu general­

nego W . P. z 17. bm. Na odcinku poleskim nie* 
prz>juciel zachowuje się czynnie Gromadzi nowe 
sity w  rejonie Rzeczycy. Na W ołyniu na  polnoc 
od Zwiachla atakow ał nieprzyjaciel w ciągu osta­
tnich dwóch dni kilkakrotnie odcinek Kuka-Hutka. 
Atak prowadzony był znacznem i siłam i przy uży­
ciu pociągu pancernego, został jednak  z wielkiemi 
dla nieprzyiaciela stratam i odparty. Na odcinku

Lubar Ostrojjol prow adzi nieprzyjaciel ożywioną 
działalność w yw iadow czą, która miejscami dopro­
wadziła do pow ażnych starć z naszem i patrolami. 
Na ofenzyw ne zam iary nieprzyjacielskie na Podolu 
w skazuje znaleziony w zdobytej kancelarii II bry­
gady 60 dywizji rozkaz operacy ny, nakazujący 
ogólny atak  na Kamieniec podolski.

Kuliński, pułk.

D elegacja sp iska oraw ska dom aga się  
ochrony.

\S srszaW 3. P A T .) „Kurjer W arszaw ski* po­
daje: Do m inistra spraw  zagrań. Patka zgłosiła się 
w czoraj delegacja ze Spiszą i Oraw y, złożona z  pp.

Osieckiego, Roj! i Rajskiego z prośbą, aby rząd 
bezzwłocznie zażądał od en te rty  w ysłania w ojsk 
koalicyjnych na te ziemie w celu uchronienia lu­
dności polskiej od napadów  czeskich.
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G a b in e t z a c h w ia n y .
GRABSKI I ŚLIWIŃSKI U S T /p j/J .

G iu  rozpaczy.
W arszawa (tel wł.). W łonie ludowców toczą 

się w sprawie stosunku do obecnego gabinetu narady]. 
Wedle dotychczasowego przebiegu narad i rukuwań 
ludowcy w najbliższym czasie występną ostro prze- 
siwko ministrowi Grabskiemu, któremu zarzucają par­
tyjność i niekorzystną gospodarkę funduszami pań­
stwowymi. Chodzi o wydatki na zagospodarowanie 
Odłogiem leżących pól, o fundusze banku ziemskiego, 
który ma pomagać parcelacji i o fundusze na oódu- 
dowę kraju. Ludowcy zarzucają Grabskiemu, że odmai 
wiał funduszu na powyższe cele, hamując przez to 
postępy reformy rolnej. Obecnie chodzi o to, czy 
przyjdzie do zupełnej dymisji całego gabinetu, czy też 
nastąpi tylko wymiana kilku rek. W każdym razie 
pewnem jest, że premjerem przyszłego gabinetu po­
zostałby naaal p. Skulski. Jako rzecz pewną uważają 
ustąpienie pp. Grabskiego i Śliwińskiego, a jako 
prawdopodobne ustąpienie ministrów handlu i spra­
wiedliwości. W związku z temi pogłoskami uważają 
trwałość większości sejmowej za zachwianą*,

‘n-

ROZŁAM W N-DECJI
W arszawa (tel. wł.). Dotychczasowi posłowie 

stronnictwa n arodo wo-dem okr a tyczne go iiigoński, Bro- 
6iński, Stachowsai, Frankowiak, Lewandowski; M > 
lińskj Michalak, Jasiński, Piotrowski i Zamiara oraz 
szareg działaczy małopolskich utworzyli nowe stron­
nictwo pod nazwą narodowego stronnictwa chrześci­
jańsko - robotniczego. Powodem tego rozłamu było 
to, że w obecnym zarządzie NzR. podjęta została 
walka k'as w duchu niechrześcijańskim,.

, W arszawa (tel. wł.). Dotychczasowe poznańskie 
stronnictwo N. D. uchwaliło przyłączyć się dc związku 
ludowo-narodowego.

Petlura o okupacji Ukrainy.
Korespondent am erykańskich pism „N ew  Jork 

Glob** i „Chicago Daiły N ew s", W iliam Inkerm ann. 
'■miał — jak donosi „H rom adska dum ka" — roz­
mowę z Petlurą, który na zapytanie co myśli o 
obecnej okupacji U krainy przez Polaków , odpowie­
dział: „Jeżeli Polacy fnają jakąkolwiek roztropność 
polityczną, powinni trzym ać się zdaleka od U k ra­
iny. Byłoby to dla Polski prawie sam obójstwem  
państw ow em , gdyby Polska dom agała się zajęcia 
tej ziemi, dp którego naw ołują pism a polskie. Z a­
jęcie naszego kraju w yw ołałoby szereg rewolucji, 
które przyczyniłyby się tyiko do wzm ocnienia bol­
szew ików , a w końcu do ruiny Polski. Nie ma 
wątpliwości, że w ypraw a Denikina na  Ukrainę 
przyniosła mu nietylko zgubę, ale przyczyniła się 
też do wzm ocnienia bolszewików

----------------------------- 't ■I
A taki na F rancuzów  i Polaków  

na G. Ś ląsku .
Bytom. (PAT.) W  Ooolu ujaw nia się obecnie 

silne podniecenie. Od soboty przychodzi ciągle do 
dem onstracji przyczem pow tarzają s;ę ataki na 
FrancIUńw i Polakóro. Onegdaj g rupa dem on­
strantów  zepchnęła z chodnika 2 oficerów fran­
cuskich nazyw ając ich rów nocześnie „franćuskiemi 
św iniam i". W  nocy na niedzielę usiłowano znie­
ważyć g o d ła  konsulatu polskiego. W  poniedzia­
łek zastrajkow aii sędziowie niemieccy na znak pro­
testu z powodu aresztow ania pewoegr sędziego 
niemieckiego. Na dziś spodziewają się demonstracji, 
Niemcy dom agają się usunięcia komisji alianckiej. 
JaK podają dzienniki sytuacja w Opolu jest po­
w ażną

— o—
( je n e ra ł Iw a s zk ie w ic z  nie ustępuje.

Warszawa. (Tel. wł.) D owiadujem y się ze 
źródła kom petentnego, że pogłoski o ustąpieniu 
generała Iwaszkiew icza, dowódcy frontu podolskie­
go, są bezpodstawne. Generał Iwaszkiewicz pozo­
staje nadal na zajm ow anem  dotychczas stanow isku.

 O—
GEN LATINIK DELEGATEM CIESZYŃSKIM W  MIEJ­

SCE ZAMORSKIEGO.
W arszawa (tel. wł.). Późnym wieczorem roze­

szła się w Sejmie pogłoska, że następcą p. Zamor­
skiego jako delegata w sprawie cieszyńskiej, zamia-1 
nowany został generał Latinik.

Zebranie w czorajsze kobiet, żon urzędników, 
było wielkim głosem przestrogi, ale i groźby za­
razem w stronę rządu, że jeżeli stosunki obecne 
się nie zmienią, urzędnicy chw ycą s>ę najostrzej* 
szych środków , aby rząd zmusić do zajęcia inne­
go stanow iska.

D yskusja ogólna w czorajszego zebrania, któ­
remu przewodniczyła p. Kotiers, obracała się głó­
wnie około dw u kwestji : konieczności bezzw ło­
cznego zaopatrzenia głodujących urzędniKÓw w ży ­
wność, by nie marli z wycieńczenia oraz zaopa 
trzenia ich w odzież, obuwie i bieliznę, by nie 
stali się jako ... Łazarze. Doszło do tego, że jak 
stwierdził radca Pierożyński, urzędnicy w konsu- 
mach swoich nie otrzym ują obecnie zupełnie chie 
ba powszedniego, który w szakże je s t podstawą 
pożywienia wobec absolutnego braku innych środ­
ków żywności. Cóż zatem dziwnego, że wczoraj, 
jak  to p dniósl p. Pierożyński, dapch urzędników 
skarbowych z mdlało w biurze z głodu!

N aw tt sklepy miejskie otrzym ują od czasu do 
czasu jakieś artykuły  żywnościowa, jak  kaszę, 
krupy, nie otrzym ują ich jednakow oż konsum y u- 
rzędnicze, bo, w szakże urzędnikom w yznaczono de­
putaty żywnościowe.

W yznaczono, ale ich nie dano. Jakżeż więc 
tragicznym  jest los urzędnika, obarczonego rodziną, 
który najzupełniej pozbawiony jest jakieikolwiek 
żywności, bo przecież nie stać go na  to, by za 
chieb pozakartkow y zapłacił 70 kor., a takiej 
sum y Sięga obecnie chleb jednokilogram ow y!

P. W iczkow ska podniosła, że urzędnicy pań­
stw ow i m ają wszelkie praw a do ostrej demon* 
s tra c ił  przeciw obecnym stosunkom , a inna z m ów ­
czyń rzuciła głosem  pełnym b o lu : Czy m y m am y 
czekać, aż nasi mężowie nie będą mieli sił do 
pracy ? Dwóch urzędników zemdlało z głodu wczo­
raj, a mm będą w krótce do pracy n ezdolni.

N iesłychane utrudnienia napotykają urzędnicy w  
nabyw aniu m aterjalów  odzieżowych i bieiiźnianych. 
Służący ku  tem u celowi „Puzap" przydzieli podo­
bno urzędnikom  płótna po 1 m. 60 cm. na rodzi­
nę (1), zaś artykułów  odzieżow ych Kupiono w praw ­
dzie za 2 miijony i po 90 koron m etr sukna, ale 
m aterjał ten będzie mógł nabyw ać aku ia t co... —  
dziesiąty urzędnik.

T akże podobno będzie do rozdziału około 
3000 par obuwia, którym  to rozdziałem zajmie się 
„N uza“, ale znow u zacnodzi pytam e, kogo taką  
m ikroskopijną ilością obdzielić.

Są to poprostu kpiny z tego prołetarjatu. in­
teligencji, i słusznie w przemówieniach w skazy­
wano, że całą winę należy przypisać W arszaw ie, 
która Lw ów  trak tu |e po m acoszem u.

Przem awiały m. i. po. Kotiers, Fialkiewiczo- 
wa, Chmuro wieżowa, poczem postanowiło zebranie 
z odpowiednim m em orjalem  udać s ę w deputacji 
do radcy Bartoszewskiego i gen. delegata Gałe­
ckiego i przedstawić im całą niedolę klasy urzę­
du czej. M emorjał będzie się streszczał w następu­
jących żądaniach:

1) Przydział deputałów żyw nościow ych w  ta­
kiej ilości, jaką m ją  rodziny w ojskow ych i w od­
powiednim stosunku do ilości członków rodziny.

2) Przydział deputatów bielizny, ouzieży i obu­
wia wzglę lrie  skór.

3) Uregulowanie płac.
4) Założenie kas chorych dla urzędników , bo 

urzędnicy nie m ają pieniędzy na opłacanie lekarzy 
i drogich lekarstw.

Na delegatki w ybrane zostały : pp. Kotiers, 
W iczkowsKa, H szerow a, Fiałkiew iczow a, le p f e -  
rowa i O.towa.

Rządowi nie wolno pizeoczać tych skrom nych 
żądań urzędniczych, bo jak  podnoszono, sytuacja 
staje się coraz gorsza i po w yczerpaniu w szyst­
kich środków  pozostanie urzędnikom tylko s t r ą k !

(Ar.)

P u łk i saskie  I b zo ia rsH e  (da m  B e rlin *
Wiedeń. (PAT) B. K. z Berlina 16. Lataw ce ne, że pułki saskie i bawarskie w ern io  słoja 

w ysłane przez rząd Rzeszy krążyły dziś między g. przy rządzie i znajdują się w pochodzie  na Ber- 
4 a 5 popołudniu nad Berlinem i rzucały na mia- l5n. Latawce były gw ałtow nie ostrzeliw ane przea; 
sio proklamacje. W  proklam acjach je s t powiedzia- karabiny m aszynow e atoli bez skutku .

K om uniści chcą opanm nsc B erlin *
Z b ro jn y  w ybuch kroesłją n a jb liższych  yodzin.

Wiedeń. (PA T). Dzićnniki zam ieszczają noc­
ne depesze z Berlina, w których jest powiedziane, 
że komuniści postanowili w yzyskać sytuację, aby 
proklam ować rząd rad. Komuniści i niezawiśli so ­
cjaliści połączyli się do wspólnej akcji i w ystoso­
wali do Kappa ultimatum, w  którem go w zyw ają, 
by do godz. 9  wieczorem ustąpił, gdyż w  prze- 
ciw nj m razie będzie dyktatura wojskowa zaata 
nowana siłą z b re jn ą . Przywódcy niezawisłych so­
cjalistów i kom unistów  oświadczyli, że 18.000 ro-

R em clucia obeim ale ca le  N iem cy.
R ząd dotychczasow y żąd a  ka p itu la c ji 

Rappa.
Paryż. (PA T.) Agencja H avasa. Ze Sztutgartu 

donoszą, że rząd Bberia odrzucił propozycję 
rządu Kappa co do newiąznnia rokowań. N a­
tom iast „M at;n“ podaje w iadom ość z Moguncji, że 
Kapp naw iązał rokow ania z Ebertem  i Noskem.

TOiedeń. (PAT.) B. K. ze Sztutgartu. Rząd 
rzeszy ośw iadczył wczoraj, że Wiadomość o rze- 
komem zaw arciu kom prom isu z uzurpartoram i ber­
lińskimi, jest nieprawdziwa. iRząd rzeszv stoi na 
stanow isku, że może być tyiko m owa o ich bez­
względnej kapitulacji.

Kapp u c iek ł z  B e rlin a ?
Wiedeń (PAT.) „N. Fr. Presse" z  Berlina. 

Słychać że Kapp i Luattw itż wpuścili Berlin w  au to ­
mobilu. Na dziś w  nocy przygotowany je s t wielki 
zam ach kom unistyczny.

, —

botników berlińskich jest uzbrojonych. Od godz*
iO wieczór syreny fabryczne w zyw ają robotników  
na miejsce zborne. Sytuacia jest bardzo poważną, 
oczekują w nocy krwawych zajść. Generał Luet- 
tw itz w ydał odezw'ę przeciwko bolszewizmowi 
i zgromadził w ojska, które liczą 3 0 — 40.000 żołn. 
Zam ierza on poskrom ić krw aw o powstanie kom u­
nistyczne. Późną nocą (godz. 10 30) donoszą dzien­
niki w iedeńskie z Berlina, że słychać tam stras* 
ły armatnie. D alsze szczegóły są  nieznane.

W ojska w ierne daw nem u rządow i.
Kraków, (P A T ) Radjo z  W iednia. W edłe do­

niesień z H am burga okolice wielkiego H am burga 
pozosiają pod w ładzą daw nego rządu. W ojska w  
Aitonie, któfe dotychczas stały  pod kom endą no­
wego rządu, usunęły  swoich oficerów i pod /ałj 
się w ładzy dawnego konstytucyjnego rządu. Innycl 
oficerów internowano;

—O— ' '

JUŻ SIĘ W NIEMCZECH LEJE KREW
Kraków (Pat.) Radio z Ljonu. Wedle doniesień 

z Berlina Kapp nie zdołał dotąd utworzyć minister-* 
stwa. Ma on za sobą tylko Prusy wschodnie, Śląsk 
Meklemburg i część bawarji. Natomiast dystrykty ro­
botnicze i porty są przeciwko przewrotom, zwł? szcza 
Hamburg, Brema, Aliona Chemnitz i Norymberga. 
W  poniedziałek przyszło w  różnych miejscowościach 
do k-wawych starć W Berlinie musiało interwenio­
wać wojsko przy użyciu broni palnej podobnie w  
Lipsku j K.IanJ!.

Kraków (Pat.). Radjo z  Berlina. B. Wolffa z 
Drezna. Wczoraj pppjOłucFiu przyszło na wielu punk­
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tach miasta do krwa< vch staać z wojskiem. Do godz 
1 w nocy zgioszono 50 zabitych

Kraków (Pat.). Radjo z Berlina. B. Wolffa. Wczo­
raj przyszło do licznych starć z wojskiem rządoweni 
Ogółem było 6 osób zabitych a bardzo w ‘ele ran­
nych

Lipsk (Pat.). Tel. Komp. W  Lipsku wczoraj w 
ciągu dinia przyszło do małei strzelaniny; pewna ilość 
osób zostara raniona. Saskie wojskowe odidziały 
Reichswehru, które stoją na gruncie Konstytucji, pa­
nują nad miastem.

Wiedeń (Pat.). F^ja B. Wolffa ze Sztutgartu. 
Prezydent Rzeszy Ebert i minister obrony krajowej 
Noske zarządzili dziś usunięcie generała Merckera 
z komendy w Dreźnie, na którego spada odpowiedzial­
ność za krwawe zajścia w Dreźnie:

Signica (Pat.). W czasie stare ulicznych w Lightey 
«ginęło 17 osób

Kapp oddał w ład zę  w  ręce głów nodo­
w odzącego.

Kraków. (W olT) (Pat). Kanclerz Kapp kom u­
n iku je: Ponieważ rząd E berta zdecydował się na
zasaJnicze dopełnienie postulatów, których odrzu­
cenie w dniu 13. bm. doprowadziło do utworzenia 
nowego rządu, uw aża rząd sw oją m isję za skoń ­
czoną i ustępuje oddając sw oją w ładzę w ykonaw ­
czą w  ręce głów nodow odzącego.

STRAJKI GENERALNI:
Lipsk (Pat.). Wczoraj rozpoczął się tu strajk ge­

nerał ly.
Poznań (Pat.). WHambnrgu Essen i Ljpsk* zo­

stał ogłoszony s rajk generalny;
Gd:ń:k (Pat.). Dzienniki gdańskie donoszą:
S rajK gener l iy  w Niemczech zaostrza sję. W  

Berlin je n stal a wszelka komunikacja ustał też dowóz 
Środków żywności

S.uttgart (Pat.). Strajk generalny rozpoczął się 
w  dniu dzisiejszym,

KOLEJARZE GROŻĄ GENERALNYM STREJKIEM JE­
ŻELI KAPP NIE USTĄP’

Fraków (Pat.). Radjo z Berlina. Pracownicy ko­
lejowi postawili rządowi ultimatum, w którem żądają 
ustąpienia Kappa, grożąc w przeciwnym razie prokla­
mowaniem w środę strajku generalnego.

KARA ŚMIERCI NA PRZYWÓDCÓW STRAJKU.
Paryż (Pat.). Agencja Havasa. Z Berlina donoszą, 

że rząd Kappa wprowadził karę śmlerci przec.wko 
przywódcom strajku

REWOLUCYJNA RADA ROBOTNICZA 
Kraków (Pat.). Radjo z Wiednia. B. K z Essen. 

Utworzona wczoraj rewelacyjna rada robotnicza po­
wierzyła prowadzenie interesów komitetowi. Obiegają 
pogłoski o układacn w oelu zjednoczenia wszystkich 
trzech partji socjalistycznych dla zgodnego działania 
w okręgach dol.io reńskich i westfalskich na zasa­
dach dyktatury prol carjatu.

Berlin (Pat.). Berliński korespondent „Chemnitzer 
Alig. Ztg.‘‘ donooi, że w  Chemnitz obwołaną została 
republika rad,

GIEŁDA I WYŻSZE SZKOŁY W BERLINIE
ZAMKNIĘTE 

Kraków (Pat.). Radjo z Berlina. Wszystkie wyż­
sze uczelnie w Berlinie zostały zamknięte, także gieł-, 
da berlińska została na ten tydzień zamkniętą.

K onfiskata m ajątków  zd ra jcó w  stanu.
Wiedeń. (PA T .) B. K. z Berlina. „Lokal An- 

zeiger" ze Sztutgartu. Rząd przygotow uje projekt 
u staw y  wedle którego wobec zdrajców stanu m a 
być zastosow ana konfiskata Ich majątków.

K oalic ja  z a rz ą d z a  środki ochronne 
z powodu przew ro tu  w B erlin ie .
Kraków (PAT) 16. Rad z Paryża. „Petit Pa- 

risien" donosi z L ondynu: W  poniedziałek odbyła 
się w Paryżu na D owning Street konferencja zw o­
łana przez L Georgea. Na porządku dziennym 
sprawa przewrotu w Berlinie. Konferencja za­
częła się w południe i trw ała  do godz. 2 w nocy. 
Co do Środków ochronnych postanow iono odnieść 
się do m arszałka Focha, m arszałka H enryka W il­
sona i w yższych oficerow, przebyw ających obec­
nie w Moguncji. Z drugiej strony admirał Beatty 
i m inister m arynarki angielskiej oświadczyli, ze

w  razie potrzeby zarządzą ze swej strony odpo­
wiednie środki.

Paryż. (PAT) 16. Agencja HaVasa. „Petit Pa- 
risien* podaje, iż w czorajsze obrady Rady najw yż­
szej ujawniły niezłom ną wolę sprzym ierzonych do 
pozostaw ania w  ścisłej łączności i zachow ania sta­
now iska wyczekującego, pozostawiając m arszałko­
wi Fochow i oraz adm irałowi Beatty‘em u zarządze­
nie odpowiednich środków .

Kraków (PAT) Radio z Lyonu. Konferencja 
am basadorów  zbiera się w  środę pod przewodnic­
twem  Milleranda Będzie ona obradow ała nad spra* 
wą czynnego wystąpienia rSiemców przeciwko 
cztonk >m misji kontrolnej koalicji i nad zarzą­
dzeniami Focha w tym  względzie.

Kraków Radio z Paryża (Pat). W edług infor­
macji „Dail M ail“ angielskie m inisterstw o wojny 
przedsięwzięło już w szystkie środki na  w ypadek 
gdyby okazała się potrzeba interw encji wobec 
przewrotu w  Niemczech. ,

C zy w  m isji dyp lom atyczne j?
W iedeń. (PAT.) B. K. ze Sztutgartu. Przybył 

tutaj pułkownik francuski Bruiere.

GEN HALLER I PUŁK. WAftKOWSKI ODZNACZENI 
ORDEREM FRANCUSKIEJ LEGJI HONOROWEJ
W arszawa (Pat.). Generał Henrys przyjechał wczo­

raj wieczorem do Torunia dla wręczenia orderow 
L -g  i honorowej gen. Hallerowi i pułkownikowi Wań-, 
kowskiemu,

fBcjeroództwa w G a lic ji.
Warszawa. (Tel. w ł.) Dziś odbyły się narady 

posłów małopolsk-ch z ministrem spraw  w ew nętrz­
nych W ojciechowskim  w spraw ie podziału Galicji 
na wojew ództw a. LKtaiono, że Galicja będzie po­
dzielona na cztery województwa, mianowicie kra­
kowskie, lw ow skie, stanisław ow skie i tarnopolskie. 

—s*—
U J a d y  estnń$ko»polskie w sp raw ie  

powoju z Rosją.
Warszawa. (PAT.) Przybyła wczoraj do W ar­

szaw y delegacja Estonji w  celu porozumienia się 
z rządem polskim w sprawie* pokoju z Rosji so­
wiecką.

Polska w Krzemieńcu,
Do , Hromad lriej dum kf‘ piszą z Krzemieńca: 

' „Krzemieniec podl.ga komendzie kowelskiej, a w sa­
mem mieście jest starostwo polskie. Cala adminis'racja 
poi ka, zwolniono wszystkiej! u-zędmków Ukraińców 
i rosjan. Dcsz o az do tęga, że niektórzy sędziowie, 
profesoi owie i nauczyc; L- rąbią w iuieśc'te drzewo, 
jak zwyczajni codzienni rębacze. Wszystkie og'oszenLa 
i rozporządzenia wydaje się tylko w języku polskim, 
ludność mówi tylko (?) po ukraińsku, a żydzi po ro­
syjsku. W mieście rue ma ani jednej szkoły ukraLń-i 
skiej. tylko polskie. W całym powiecie ty(ko dw 'e 
wiejskie szkoły ukr. Po wsiach są wójtami aami Po- 
lacy.,..‘«

Siowem Pcl ka w Krzemieńcu!

Dar narodowy 
dla Józefa Piłsudskiego.

Czyny życia i zasługi Józefa Piłsudskiegó są tego 
rodzaju, że nyśl daru narodowego dla tego wielkiego 
Sługi ojczyzny, który wszystko dla niej oddał, a ni­
czego nie zyskał — nie potrzebuje żadnych objaśnię,, 
i żadnych szerokich zachęt Korzystając z okazji i- 
mienin naezeln ka państwa wydawnictwo nasze otwiół
ra  niniejszem rubrykę na cel Dowyższy*

• •*
Na dar ueroSowy dla Józefa Pifeudsl ego złożyli 

dotąd w  naszej administracji: Wydawnictwo „Kurjera 
Lwowskiego1* 500 K, I. Dąbski 50 mk., dr. W. Jam- 
pol ,ki 50 mk., Z. Fryling 10 K, L. Czernowa 20 mk., 
W. Czapczyński 20 K., A. Rosenberg 10 K., A. Loch 
20 mk., T. Stroiński 20 K. E. W alter 20 mk., St. Machr 
niewicz 20 mk., dr. H. Życzyński 20 ma., E Ósuchow-, 
ska 10 K., B, Kawecki 10 K., H. Kruczkowska 10 K„ 
M. Katahurska 10 K., K. Monseu 10 K.. Cruczkowski 
10 K

KroniKa.
ALE M0ARZYK.

Di.iś rz. kat. Edwarda II. k r .: gr. kat. Konona m. Jufr® 
rz. kat. Józefa Oblub.; gr. kat S. 42 mucz. — Wschód 
słońca 6‘„8, zachód 6'13.
RJPEKTUAK TEATRU MIEJSKIEGO:

W czwartek „Młodzi i starzy*, komedja Hajo.
W piątek o g. 3 pop. przedstawienie dla załogi uńast.

Lwowa „Damy i huzary“, koinedja w 3 akt. Al. hr. Fre­
dry - o j . i  uroczyste przedstawienie w dniu imienin 
Naczelnika państwa „Halka", ope a St. Moniuszki.

W sobotę o 3 pop. „Sułkowski”, tragedja — o 7 w.
„Noc w Wenecji", operetka.

W niedzielę o g. 3 popoł. „Panny" — wieczór „Eros 
i Psyche", opera.

W poniedziałeK „Noc w Wenecji", operetka.
We wtorek „Asystent*, sztuka.

■—O—
W e Lwowie.

— Z powedn uroczystości Im.eutn Naczelnika 
Państwa wydam DOG. w porozumieniu z Komendą 
miasta i placu na dzień 19. marca tor. następujące 
zarządzenie:

O godz. 10 uroczyste nabożeństwo w kościele A t- 
chikatedrzlnym poczem defilada wojskowa, która od­
będzie się przed pomnikiem Mick;ewcza*.

O godz. 3 popoł. bezpłatne przedstaw ienie. yr 
Teatrze miejskim wyłącznie dla żołnierzy1.

O godz. 7 wiecz. w Teatrze miejskim uroczyste 
przedstawienie. Oficerowie rnnją się zgłaszać po b-tety 
w Komendzie miasta i placu. (Bilety platne).

G godz. 8 wieczór w sali Kasyra oficerskiego 
zebranie oficerów załogi oraz rodzin i osób wpro­
wadzonych wstęp Mk. 10.

— Dwaj docenci lwowscy powołani zostali na fa­
kultet medyczny uniwersytetu warszawskiego a to 
na katedrę ginekologii dr. Czyżewski, a na katedrę 
neurologii dr. Orzechowski.

— Mianowania. Dr. Oko, dyrektor gimnazjum 
vfre Lwowie, powołany został do uniwersytetu S ef<ma 
Batorego w Wilnie w charakterze zastępcy profesora 
języka łacińskiego; p. Józef Łukaszewicz powołany 
został do tegoż uniwersytetu w charakterze zastępcy 
profesora geologji.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie sSę dziś
0 g. 6 wieczór Na porządku dziennym między innemi: 
Sprawa wydawania op’nji o obrazach kinematogra­
ficznych ; Urządzenie zbiorów Bokslawa Grzechowicza;

— O stałe peusje dli weteranów powstania z 
r. 1831 I r. 18-3. Wydział Tow. Wzaj. Pomocy uczest­
ników powstania r. 1863/4 zaprasza członków na 
nadzwyczajne walne zgromadzenie, które się odbę­
dzie w środę 27 bm,. o godz. 4 po południu przy uL 
Rutowskiago 1. 10, II. piętro, w sprawie zmiany usta­
wy o stałej pensji dla weteranów powstania r. 1831
1 1853 z d. 2 sierpnia 1919.

— Uro zys oócł Szewczenkowskje W  59 rocznicę 
poety ukraińskiego Tar asa Szewczenki urządzają 
ukraincy we Lwowie uroczystości. W Warszawie 
odbyta się taka uroczystość w mieszkaniu ukt. misji 
dyplomatycznej, na której był też Petlura. W  Ka­
mi -ńcu Podoi iklm odbyto się też nabożeństwo, po­
chody, w k,órym wziął udział także pułk rekrutów 
ukr. z muzyką, przemówienia w uroczysty wieczór 
w sali Domu narodnego z przedstawieniem.

— Syir.f m kzna o-.-kf.sira włościańska Namysłow­
skiego zjedzie na trzy koncerty do Lwowa (24, 25 
i 23 bm|.).

— Nkuczcjwe pogłoski o fJnyrkatach  5-c;e mar- 
kowych Od kilku dni spekulanci rozpuszczają po­
głoski, że istnieją 5-cjo markowe falsyfikaty, te mia­
nowicie, które nje mają nadrukowanej czerwoną bar­
wą serji, a po przeciwnej stronie u dołu drobnego 
podpisu firmy. Uwierzyły tej pogłosce przekupki, bar­
dzo wielu kupców ł część publiczność5, która starała 
się zbywać rzekome falsyfikaty. Z tego wyłączni* 
korzystali nieuczciwi spekulanci, wykupując po n a ­
szych cenach rw e niby falsyfikaty. Należy publiczność 
i kupców przestrzedz Drzeć tym. z gruntu fałszywemi 
pogłoskami. Wymienione banknoty nie są falsyfika­
tami, a pochodzą jedynie z innej emisji * dlatego 
różnią się drobnemi szczegółami.

— Spekulanci wywołują popłoch Kolportowano 
w ostatnich dniach wiadomości, że rząd polski za­
mierza w przyszłości nie honorować not austrjackich 
na 10.000 koron, spekulanci rozmaici wyzyskują. w 
ten sposób, że za te noty ofiarowują zaniepokojonym 
ich posiadaczom, pragnącym się najrychlej pozbyć 
tych not, zamiast po 10000 K, zaledwie 8.000—0.000 
koron .Przestrzegamy przed tym wyzyskiem i sądź'-
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J1PC W ' Dziś w spaniała nowość „98^rd?S&<< 
Przecudny dramat z dalek iego Wscnoda mi P ró c z  te g o  bajeczka 3-akt.  k o m h d j .

PRZYGODNY WUiASżEK.
my, że władze zaoobiedz powinny temu wyzyskowi 
t e  strony rozmaitych ciemnych indywiduów Jak wia- 

. domo, noty 10.000-ikoronowe zachow uj charakter pie­
niądza zagranicznego, przydatnego w obrotach han­
dlowych z Austrją i W ęgrami i mają kurs, vktóry 
stoi na równi z koronami innych euusjt, z małą tylko 
eniżką, która nie przekracza 2 proc. Zwracamy na 
to uwagę, że do niedawna wypłacały w notach po
10.000 K klijentom swoim banki i urzędy i lak samo 
przyjmowały wpłatę w tych notach banki, polska 
kasa pożyczkowa i poczta. W  sprawie tej powinna 
się pojawić enuncjacja urzędowa, gdyż pogłoski o 
zamierzouem niehonorowaniu austr. not 10.000-koto­
nowych są tylko na rękę spekulantom, którzy wy­
zyskując popłoch, robią na tern świetny interes, za­
rabiając na jeednej sztuce po tysiąc fcp 2000 K, a jak 
opowiadają — byli i tacy, którzy płacili tylko po 
6000 za sztukę.

— Skazanie parocha Ks. Eugeniusz Hoszowski, 
g r. kat. Daroch w  Zboiskach oskarżony został przed 
sądem wojskowym okręgu głównego we Lwów® o to, 
że w listopadzie 1918 r. rekwirował konie i wozy 
J. Banasia i żandarmerji we Lwowie i przew ozi 
ze Srok amunicję dla wojska ruskiego, czem do­
puścił się zbrodni przeciw sile zbrojnej Trybunał ska­
zał go za to na 3-Ietnie więzieniet

— Uciecz&a niebezpiecznego włamjpacza
Z początkiem  bm. zbiegł z więzienia sądu w oj­
skow ego w  Zam arstynow ie niebezpieczny bandyta, 
w łam yw acz Franciszek Gessner. G essner w ów czas 
siedział w areszcie śledczym za kilkanaście w ła­
mań dokonanych w Opawie, M orawskiej Ostrawie, 
L w o w e  i t. d. Szkoda w yrządzona temi w łam a­
niami dosięga do miliona koron. Bandytę tego po 
długich poszukiw aniach udało się w  końcu przed 
kilku dniami aresztow ać ajentow i Pełeszczukowi i 
sierżantow i policji Pelcowi, którzy za nim śledzili 
przez kilka nocy. G essnera odgrażającego się po­
w yższym  organom  policyjnym za aresztow anie, 
skutego oddano do sądu D. O. G. we Lwowie, 
skąd miał być odstaw iony w czoraj do sądu w 
Krakowie. Nie odstaw iono go jednak do Krakowa, 
bo ubiegłej nocy znów  zbiegi z  aresztów  stacji 
Zbornej na Cytadeli...

—  ZatMueie. Józef Sperka, robotnik, po spo­
życiu wczoraj wieczorem w ątroby, którą kupił na 
krakow skiern, zachorow ał tak  c iężko ,.iż  m usiano 
w ezw ać do niego Pogotowie ratunkow e. Lekarz 
Pogotowia po przepłukaniu żołądka ośw iadczył, że 
Sperka zatruł się w ątrobą, która jak  się zdaje by­
ła nie świeżą.

— Z sierocej doli. W czoraj przytrzym ano 
włóczącego się po ulicach 12-letniego sierotę Bro­
nisław a Staszew skiego, pochodzącego z Janow a. 
Poniew aż chiopczyna je s t bez przytułku, oddano 
go więc do T ow arz. O chrony młodzieży przy ul. 
Koralnickiej 6.

—• Z kronik i k rad z ieży . Z pracowni szew ­
skiej W ład. Beisingera, przy ul. Szeptyckich ). 37, 
skradziono wczoraj 7 par wierzchów, nieco skóry 
i różne przybory szew skie wartości eOOO kor. — 
H andlarce z Kolomj i Sarze BiUer skradziono wczo­
raj na pl. K rakowskim  z kieszeni płaszcza, pugi­
lares z 4000 kor. — Z m agazynu Polonia przy 
ul. Zielonej 48, skradziono wczorajszej nocy be« 
czkę miodu i beczkę śledzi w artości 9600 kor. — 
W czoraj przy ul. Źródlanej aresztow ano 21-letniego 
Eug. Bojkę i 30-letniego Mich. Budzińskiego, w 
czasie gdy nieśli w  plecaku 7 2 7» kg. śiećzie, po­
chodzących najpraw dopodobniej z kradzieży. Are- 
sztov/ani tłum aczyli się, że zakw estjonow ane śle­
dzie nazbierali na  torach kolejowych między sta ­
cją Kleparów a  mostem.

^  Polsce I na £nriec!e.
— Odzyskanie instytutu św. Stanisława w Ezy- 

mle. Dnia 12 bm. objąi — jak donoszą z Rzymu — 
instytut św. Stanisława w posiadanie w  inrtenju pań­
stwa polskiego gener. konsul. Janiszewski. Instytut 
ten, jako przytułek dla pielgrzymów po rozbiorach 
zabrany był przez rząd rosyjski. Po *vskrzeszeniu 
państwa polskiego przedstawiciele Rosji nie chciełj 
wydać w ręce polskie tego Instytutu. Tę starą pla­
cówkę polską odzyskano dzięki zabiegom orzedsta- 
wicieli polskich. Instytut św. Stanisława wraz z ko­
ściołem będzie pozostawał pod zarządem episkopatu 
polskiego, który za^uanował jego rektorem mons. 
Florczaka.

IV  a g r o d a .
Dnia 28. lute70, został wysłany funkcjonarjus* hur­

towni dla konsumów we Lwowie, po odbiór zakupionego 
towaru. W CZOHTKGWIE ua ulicy, 28, lut. o gociz. 4-ej 
popoł. zemdlał, a po przyjściu do przytomności spostrzegł, 
że okradziono go z gotówki, t. j. 125.000 k., jaką miał 
przy 6obie.

Za dopomoźenie do wynalezienia złodziej! i odnale
zienla ukradzionej kwoty, zarząd burtowni przyrzeka na 
grodę, a to w Wysokości 10 procent od sumy jaka się od 
najdzie

Wiadomość o tem uprasza się przysłać pod adresem: 
Hurtownia dla kOąsumow, spółka z ogr. por. Cho-  
rążczyzna II. a. 2UJ3

U Polskim Związki Klieroiast Katolickich,
ul. Rutowskiego 10, II. p., ks. p rjf . dr. Żyła mó­
wić będzie dnia 19. m arca o godz. 5-tej na tem at:
Z podróż}7 na w schód (ciąg dalszy) Jerozolima i 
okolice. —  W ydział zaprasza Panie należące do 
Zw iązku i łaskaw ych gości.

K u m isn ik a ty .
Dyrekcja koleji państwowych we bwowie o-

g lasza: 19
W  nocy z 14 na 15 ogranicza się aż do od 

w ołania ruch pociągów osobow ych w calem pań­
stwie. Ze Lw ow a odchodzą, względnie przychodzą 
tylko następujące pociągi;

Pociąg pospieszny nr\ 6  do Krakowa i fSSar- 
SZawy (odj. 14'45), z powrotem nr. 5 (przyj. 16).

Pociąg pospieszny nr. 8 do fSarszaoiy przez 
Przew orsk-Rozw adów  (odj. 20’10), z powrotem  
nr. 7 (przyj. 9T5).

Do b ró d k a  pociąg nr. 70, tylko w  dni po­
w szednie, oprócz soboty (odj. 16’15), z powrotem 
nr. 61 (przyj. 19’32).

Ze Sądowej fBiszni do bwowa pociąg nr. 43 
(przyj 6  20).

Do Tarnopola pociąg orobow y nr. 221 (od). 
8 '35) w  połączeniu w Krasnern do Brodów7, z po­
wrotem pociąg osobow y nr. 222 (przyj. 17'20) 
w  połączemu w E rasnem  z Brodów.

Tylko do Krasnego p o c ą g  osobow y nr. 223 
(odj. 18 55), z powrotem nr. 224 (przyj. 7 ’30).

Do Stryja, Drohobycza i Borysławia pociąg 
osobowy nr. 1715 (odj. 1830), z powrotem  nr. 1712 

'(p rzy j. 7 ’25).
j Do Sambora, Chyrowa, Zagórza pociąg oso­
b o w y  nr. 2115 (odj. 22*30), z powrotem  nr. 2112 
■(przyj. 7).

Do brzuehowic pociągi lokalne (odj. 15’01), 
z powrotem  (przyj. 7 ’20 i 17*35).

Do jaworowa pociąg m ieszany nr. 3274 (odj. 
1605), z powrotem  nr- 3251 (przyj. 8 55).

Do Sokala i Krystynopoia przez Sapieżankę,, 
poc.ąg pospieszny nr. 5501 (odj. 1 925), z powro­
tem nr. 5502 (przyj. 8 25).

Do Stanisławowa pociąg pospieszny nr. 301 
(odj. 13) i pociąg osobow y nr. 325 (odj. 23 '10). 
z powrotem pociąg pospieszny nr. 302.(przyj. 17 50) 
i pociąg osobow y nr. 320 (Drzyj. 12 05).

Do W arszaw y przez Bełżec- Rejowiec pociąg 
osobow y nr. 2214 (odj. 21), z powrotem  nr. 2211 
(pizyj. 7’20).

Pociągi lokalne między bwoTOem*byczakowem 
a Winnikami nie zm ienione-

Do Brzeżan, Podhajce Stojanowa oraz So 
kala i Jarosławia przez Rawę Ruską, tudzież 
z powrotem, ruch zupełnie w strzym any.

Co do ograniczeń na w szystkich innych szla­
kach udzielają w yjaśnienia urzędy stacyjne, we 
Lwowie zaś biuro informacyjne w gm achu dyrekcji 
kolejowej, w chód od ul. Mickiewicza, w  parterze.

XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU.
Lb. 702/20. W e Lwowie, dnia 17. m arca 1920 r. 

Zrealizowanie kuponów naftowych.
M agistrat podaje do publicznej wiadomości, że 

m ieszkańcy, którzy dotychczas niezrealizowani 
sw oich kuponów  naftow }ch m ogą otrzym ać naftę 
w  swoich sklepach rejonow ych na  4 -ty  odcinek 
karty naftowej mieszkaniowej po 2 litry, na 8-m y 
odcinek karty rękodzielniczej po 4 litry, wreszcie 
na 4»ty kupon klatki schodowej po 1 litrze nafty. 
Ponieważ nafta tą pochodzi już  z nowego trans­
portu przeto cena jej w ynosi 5 koron 10 hal.

rL IS S f iO E S B i
M t ę f c r o l o e j a .

Dr. ZDZISŁAW TOMASZEWSKI
Lekarz-major W. P., Docent Uniw. itd. 

zmarł na iy fjs plamisty, jako ofiara swego zawodu, dni* 
17. marca 1920 r., zaopatrzony św. Sakramentjmi, prze­

żywszy lat 37.
Obrzęd pogrzebowy, na który zapraszają w głębokiej 

żałobie pogrążeni: malka, dzieci i rodzina, odbędz e się
w sobotę dnia 'JO. marca 1920 r. o godz. 1!-tej przed po­
łudniem  z kapiiey pogrzebowej szpitala Załogi (ul. Łycza­
kowska) na cmentarz Lyczakowsk.

t
Za duszę zmarłych 20. marca 1919. ś. p.

ks. M ieczysława Z w a d /k ie g o  w Strusowie  
i Antsy Zawadzkiej we Lwowie

odbędzie się N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  w pierwszą rocznice 
ich śmierci jv sobotę 20. marca br. o godz 8 l/s w koście­
le archikatedralnym przed ołtarzem M. B. Częstochowskiej 
naktóre zaprasza krewnych i znajomych matka i rodzeństwo.

Bolszewicka t jna poczta
kurjsrska w Kopenhadze.

(Od naszego korespondenta).
Kopenhaga. w  marciu.

Dzienniki skandynawskie komunikują, że tajną 
pocztą kur jarską między Sowdepją a Niemcami kie­
ruje Radek. Kurjerzy rosyjscy udają się do Niemiec 
latawcami na Górny Śląsk. W  Kopenhadze powołano 
do życia wiele firm, które pod pozorem celów tmpor-j 
Miwio - eksportowych utrzymują stałe połączenie mię-, 
dzy Rosją a Niemcami. Telegramy tych f:rm zawie­
rają rzekomo informacje kupieckie, w  rzec; ywistości - 
zaś instrukcje dla central niemieckich. Przez Kopen-, 
fcagę przemycono do Berlina spore zapasy pieniężne, 
przeważnie francuskie i angielskie sfałszowane wa-y 
lory. Wielkie cgnisKa bolszewickiego szpiegostwa u-, 
tworzyły się w Hamburgu i w Essen. Bolszewicy 
rozszerzają wiadomość, że 600.000 armja rosyjska 
stoi w pogotowiu, aby zniweczyć traktat w Wersalu 
i uwolnić naród niemiecki

N a d e s ł a n e *

S pecjalista  chorób skórnych 1 wenerycznych

D 19. H f e s p h e le s  JM
powrócił i ordynuje ulica Sykstuska 1. 16-

D i* .  Z *  S i© ! b ie 'e k i 44
Zakład dentystyczny otwarty Lwów Asnyka 2. róg Pańskiej.

BUDULEC
1 opiiEzoni p i  we mm

ma do obsadzenia następujące posady.

L Zasupcy sekretarza.
ukończonego prawnika z 3 egzam inam i 
państwowymi, przy czem doktor&wse Dra­
w a będą mieli pierwszeństwo.

2. SSIf o aijo cfifczej dis bJCBalter|i
z potrzebnemi wiadomościami fachowe* 
mi i egzaminami.

3. P a m ,  piszące! bardzo biegle
ua maszynie, p r z y  czem byłaby baruzo 
pożadana znajomość stenografii polsKiej.

4* Prafefybanfa blor-nibego
z egzaminem dojrzałości szkól średnich.

M ający chęć ubiegać się o jedną z tych po­
sad, m ają wnieść pisemne podania należycie udo­
kum entow ane, z dokładnym  adresem  zam ieszkania 
d o  'dnia 20. m arca b. r., do Dyrekcji „Bu­
dulca" ulica Kopernika 5. 2034
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K om u n ik at.

Obrót skór surowych.
(Zarzuty publicznie podnoszone. - Lustracja urzędowa 
i jej wynik. - Cel i charakter Stowarzyszenia producentów 
skór surowych we Lwowie. - Nieuczciwa robota przeciw 

Stowarzyszeniu. - Apel do opinji publicznej).
Na lamach niektórych organów prasy lwowskie} 

jjawily się ostatnimi czasy gwałtowno zarzuty pod 
adresem Stowarzyszenia producentów skór surowych 
we Lwowie z powodu rzekomego nielegalnego pro­
wadzenia przez Stowarzyszenie hanulu skórami. Za­
rzuty te , powtórzone skwapliwie przez prasę zamiej­
scową krakowską i warszawską obciążają nas prze- 
dewszysiłriem w kierunku nielegalnej wysyłki skór 
za granicę, w  szczególności zaś podniesiono przeciw 
aam zarzut wysyłki 10 wagonów skór do RumunjL 

Dotkliwie naruszeni w dobrej czci naszego Sto­
warzyszenia i chcąc położyć kres tego rodzaju plot­
kom, nie mogliśmy pozostawić sprawy bez odpowie-* 
dzi. Odnieśliśmy się przeto do organów rządowych, 
sprawujących nadzór nad nami, z prośbą o przepro­
wadzenie kontroli, która też Istotnie została wyko­
naną u nas w dniach o dl 9 do 12 marca 1920, a któ- 
rej rezul at został spisany w  urzędowym protokole, 
dołączonym tu w uwierzytelnionym notar. odpisie. 
Brzmi on, jak następuje:

JL. 1790/20.

P R O T O K Ó Ł
Kontroli ksiąg i magazynów Stowarzyszenia produJ 
centów skór surowych we Lwowie, przeprowadzone; 
w dniach od 9 do 12 marca 1920 r. przez delegata 
Oddziału Małopolskiego Ministerstwa Przemyślu i 
Handlu, p. inż. Stanisława Mastalsjóego, w obecno­
ści członków dyrekcji p. Teofila Banasia, p. Józefa 
Kotowicza, p. Michała Demetra, tudzież p. M jrodego 
Jakubowskiego, kierownika biura i B. SzewczuLa, 
buchhaltera Stowarzyszenia.

Stwierdzono na podstawie ksiąg tow arow ych, 
ksiąg dyspozycyjnych i stanu magazynu Stowarzysze­
nia, że po dzień 15 grudnia 1919 Stowarzyszenie wy­
słało cały swój zapas skór, a to na podstawie dys­
pozycji Małopolskiego Oddziału Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu w Krakowie, tem, że odnośnie do 
dyspozycji L./Lw. z braku miejsca w wagonach nie 
wysłano reszty zadysponowanej ilości 123 sztuk, tu­
dzież, że po wykonaniu wszystkich dyspozycji po­
został jeszcze remanent w magazynach 142 sztuk 
skór.

Następnie zbadano księgi Stowarzyszenia za czas 
od 16 grudnia 1919 do 8 m arca 1920 i znalezione stan 
następujący

l'! w pływ  skór ze Lw ow a . . . sz tuk  7.288
- )  „ „  prow incjonalnych . „ 3.955
3j skóry skonfiskow ane . . . .  „ 560
4) „ osobno skonsygnow ane . m 156
5) „ zakw estjonow ane w  Bortni­

k ach . ......................................... a 50
6) Rem anent z dnia 15. grudnia 1919

jak  w y ż e j ................................... .  142
7) Reszta dyspozycji do 18/Lw. 1919

ja k  wyżej . . . . . . ,______132

D nia 10. m arca 1920 spraw dzono w  m agazy­
nach Stow arzyszenia na G abrysiow ie stan zapa­
sów  skór w ilości następującej:

1) w  m agazynie I.................................. sztuk 4.454
2) „................... 'I .............................. ,  121
3- .  i i i ..................................................2.U42

. . . .  _ 5.6634) IV.
Razem sztuk 12.280

Razem sztuk 12.274

wobec czego w  porównaniu z księgami magazyny 
wykazują nadwyżkę 6 szt. skór, którą dyrektorowie 
Stowarzyszenia usprawiedliwiają możliwą pomyłką 
przy wysyłce skór, na co mogą wpłynąć jeszcze re­
klamacje odbiorców.

Na życzenie Dyrekcji zbadano także księgi ko. 
lejowe na stacji Lwów - (Rzeźnia miejska i stwierdzo­
no, że po  dzień 8 marca 1920 Stowarzyszenie wy­
słało 4 wagony skór do stacji kolejowej Zabłotów 
na podstawie dyspozycji Odda:? łu Małopolskiego Mi­
nisterstwa Przemyślu i Handlu L. 21/Lw,, 22/Lwij 
23/Lw. i  24/Lw.

Lwów, dnia 12 marca 1920.

Inż. St, Mastelski mp. Michał Demeter 'mp. Teofil 
Banaś mp Józef Kotowicz mp. B. Szewczuk mp. 
Za zgodność odpisu — podpis nieczytelny L. S. Mi*1 
nisberstwo Przemyślu i Handlu Sekcja odbudowy prze* 
myslu, oddział Małopolski, Ekspozytura we Lwowia.

L. 1814/20.

Lwów, dnia 13 me^ca 1920.

Do Stowarzyszenia Producentów skór suro­
wych we Lwowie.

W| załatwieniu pisma z dnia 13. marca 
b. r. przesyła się powyższy odpis protokołu kontroli 
ksiąg i magazynów Stowarzyszenia, przęprowadzo. 
nej w dniach ad' 9 do 12 marca 1920 r. Oddział M x  
łopolski — Ekspozyturę Lwowska. Kierownik inż.

Mastalski mp.“

Podając powyższy rezultat urzędowych Oocho^ 
dzeń, zadający k om insynuacjom co do nicLgamuści 
naszego postępowania do publicznej wiadomości, uwa-t 
żamy za 'połrz.Lne dodać z naszej strony jeszcze na-' 
stępujące wyjaśnienie:

Stwierdziwszy, z chwilą obłożenia skór su­
rowych sekwestrem na rzecz Państwa, że dotychcza­
sowy sposób skupywania skór skoncentrowane do­
tychczas w rękach prywatnych przeważnie dla naszej 
państwowości obcych lub wr^cz wrogich jednostek, 
ma na celu jedynie możliwie największe zyski dla 
siebie, a bynajmriej nie interes producentów, a tem 
bardziej nie interes ogólno społeczny, który jedyne

przy ściąłem i rygorystycznem zachowaniu przepi­
sów państwowych m oże. być przestrzegany, posta-ł 
nowiliśmy w myśl życzenia odnośnych czynników 
rządowych założyć Stowarzyszenie producentów skór 
surowych we Lwowie, któreby miało na celu z jednej 
strony uchronić producentów p.zed prywatnym wy­
zyskiem, z drugiej zaś strony przez skoncentrowanie 
handlu skór w ręce zorganizowanej pod kontrolą 
rządu stojącej kooperatywy dawało największą gwa­
rancję legalnego postępowania.

Mimo nie przebierające v  środkach zakusy źy<ł 
włolów, którym idea nasza godziła zabójczo w ich 
interesy prywatne, zdołaliśmy po pokonaniu olbrzym 
mich trudności stworzyć pierwszą w całej Polsce 
organizację, opartą na zasadach wspóldzieiczości, pod 
firmą Stowarzyszenia producentów skór surowych w« 
Lwowie, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczo­
ną poręką, która ujęła odrazu na znacznej przestrze-) 
ni wschodniej Małopolski dotychczas pokątny handel 
skór, w ramy legalne, utrącając lub utrudniając w  
znacznej mierze przy interwencji władz hanael pc4 
kątny, odrzucający dotychczas nadmierne nieuczciwą 
zyski. Jako Stowarzyszenie zarobkowo gospodarcze, 
a nie jako spółka prywatna, mamy na celu interes 
p g ó ta  producentów, a niska kwota udziału (1000 K) 
umożliwia wszysikim producentom przystąpienie do 
nas. Wkrótoe ogłosimy bilans za p ie r irsze 4 miesiącą 
naszego istnienia, w którym przekazujemy znaczni, 
część naszych zysków na oęle narodowe i  humaui j 
tar no.

Oczywista sam fakt istnienia naszego Stowarzy^ 
szei.ia, jakoteż nasza działalność stoi solą w oku tym,' 
którym uniemożliwiliśmy podbijanie cen w handlu 
skór i nie zaniedbują oni niczego celem zdyskredy­
towania nas w oczach wtadz i opinji publicznej. Wła-j 
dze centralne otrzymują ciągle oszczercze doniesie-j 
nia przeciw nam skierowane, równocześnie zaś in* 
formuje się o nas fałszyw e prasę.

Przedstawiwszy pokrótce charakter naszej insty­
tucji l genezę podnoszonych przeciw nam zarzutów, 
liczymy obecnie z wszelką pewnością, żie prasa nasza 
nietylko nie udzieli już miejsca na swoich łamach1 
ewentualnym dalszym napaściom przed polniormoą 
wanicm się u źródła, a  informacjami służymy zawsze 
z całą chęcią — ale wprost użyczy nam swojej wielce 
cennej pomocy i w ten sposób pomoże z jednej stro-| 
ny do rozwoju społecznie i narodowo wielce użytecz­
nej instytucji, służącej dla celów ogólnopaństwowych, 
z drugiej zaś strony usunie dla pokątnych, narodowo 
wrogich machinacji, grunt z pod nóg

Dyefccja Stowarzyszenia prcducen 
łów skór surow /ch we Lwowie*.
M ic h a ł D em e te r T e o fil B anaś  

Jó zef Kotowicz.
(2400'
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u d e & l a n e .
(Za rubrykę tę redakcja-nie bierz? odpowiedzialności!.

Najprostszy 
sposób 

pozbycia się
gośćca, reuma­

t yzmu, nerwo­

bólu, postrzału, 

podagry i boli 

przy zapaleniach 

hiszpance i tp.

fest przykładanie R H E U  MO N  U.
Spoiób użycia podany w każdej aptece i sk ła ­

dzie aptecznym  przv nabyciu Rheum onu, hurtow ­
n ie :  apteka M 5K O LA SCH A . 1374

Dr. Zdzisław Kotiers
gpecjalista chorób skórnych i wenerycznych, ord, od 2 —4 

J  a b t o n o  w  a k i c h  a .  1355

LEE2U miOPEDTEZIM Dra 1 L E B 2 1
1 ch iru rg a  o rto p ed y sty

WE LWOWIE, przy ULICY FRIEDRICHÓW L. 2. 
L e c /.y  S ię :  Zboczenia w  budowie ciaia jako  to 

Skrzyw ienia kręgosłupa, bioder, kołan, stóp. — 
Gruźlicę kości, staw ów , gruczołów. — Złamania 
i zwichnięcia. Porażenia, niedowłady, nerwobóle 

ŚRODKI POMOCNICZE Roentgen. Światło kwar­
cowe. Kąpiele w gorącem powietrzu; Elektryzacja. KJą- 
piele czterokomorowe. D’Arsouvai. Bergomć. Gimnastyka. 
Aparaty Zandera.

Pierwszorzędna faBryfia protez I aparatów.
Lecznica otwarta: Rano od lu —12 i popołudniu od S—6.

Do P. T- Publiczności*
Zawiadam ia się że praca kraw iecka ustała z pow o­
du wielkiego w yzysku  przez pryncypatów , wobec 
tego uprasza się P. T . Publiczność o zgłoszenie 
pracy krawieckiej męskiej, damskiej, do Związku 
Zaw odow ego przy ul. Ossolińskich 10. gdz,e będzie 
należycie w ykonana. 2048

i f t f o c m  i  b t u G (  ż v G i

lUTH liB iKfiK I CYu IRETDW E

Echa afery fiumourej 
przed sądem.

Lwów 17. marca 1920.
Drugim z rzędu świadkiem był dziś, w trzecim 

dniu rozprawy przeciw Stankiewiczowi i Rosenman- 
nowi, st. komisarz pol.cji Łukomski. P ro w a d ź  on 
wstępne śledztwo policyjne i o całej afjrze  wie 
tylko tyle, co aresztowani wówczas Stankiewicz, Ro- 
senmann i dr. Krokowski zeznali na policji 1 stwier­
dzić miał, czy prawdziwe są  zeznania oskarżonych, 
że zmuszono ich w policji, aby przyznali się do w^iyt 
Zdawało się, że przesłuchanie tego świadka potrwa 
krótko, a tymczasem indagowano go przeszło pięć 
godzin.

Przewodniczący rozprawy ma oczywiście nieza­
przeczone prawo, w interesie sprawiedliwości, wy­
czerpać cały materjał, ale równocześnie ma obowią­
zek powoływać do rozprawy świadków mniej więcej 
w takim porządku, aby nie marnowali oni czasu dro­
giego na brudnym, zimnym kurytarzu sądowym. Na­
leży uwzględnić wyjąikowe dzisiejsze czasy i czynić 
świadkom, spełniającym obywatelskie obowiązki, dalej 
idące ulgi, a nie k .zać kilku równocześnie wyczeki­
w ać Całymi dniami do późnego wieczora, na to, 
aby oketo g. 10 . "ecsór kazać im przychodzić na­

zajutrz o godz. 9 rano, a jy  o goefz. 2 -w  poiuania 
wezwać ich znowu na popo'udniu itdl Ltd. Dziś właśnie 
jeden ze świadków, poważny wiekiem i stanowiskiem, 
zareagował w sali sądowej na tego rodzaju postę­
powanie. Taki np. świadek jak p. Łakomski, który 
tyle ma zajęcia w  interesi e bezpieczeństwa publicz- 
nego, a także i inspektorowie policji, n4e powniń 
wystawywać przez dwa dni na kurytarzach, bo strata 
ich czasu przynosi szkodę publiczności Z tern należy 
się na przyszłość liczyć.

Sw. Łukomski zeznaje, że protokoły w  czasie 
śledztwa policyjnego pisał skrupulatnie, aby później 
nie było żadnycn zarzutów ze strony wojskowości i 
dyr. dr. Reinlendera. Pierwszy przesłuchany był Stan­
kiewicz i wszystko powiedział. Rosenmanii przyznał 
s.ę również, natomiast Krokowski bronił się sprytnie. 
Po przesłuchaniu Stankiewicza i Rojenmanna świa­
dek nabrał przekonania, że w  sądzie nie utrzyma 
się oskari enłe, gdyż cała sprawa zakraw a na spółkę 
handlową. Przy przesłuchaniu był obecny kap. Bo­
gucki. Po wypieraniu się winy przez Krokowskiego, 
świadek postanowił udać się do dyrektora policji z 
wniosiriem, aby wszystkich trzech wypuścić na wol­
ność. W owym momencie był obecny teść Krokow­
skiego. Gdy świadek zabrał papiery i chciał odejść, 
mówiąc do Krokowskiego, że odprowadzony zostanie 
do celi, a potem będzie się z nim jeszcze rozmawiać, 
wówczas teść Krokowskiego powiedział: ,,Stasio, przy­
znaj się, nikogo nie oszczędzaj, szkodę wyrównamy 
i skończyło się'*.

Po tern wezwaniu Krokowski ze skruchą potwier­
dził zeznania Stankiewicza, w których było powie-' 
dziane wyraźnie, że por. Kwieciński brał z zy.-ków 
spółki 20 proc. Przesłuchanie Krokowskiego wyjaśniło 
całą sprawę, teraz świadek zrozumiał, że żacten z a- 
resztowanyeh nie może pójść na wolność i należy 
wszystko oddać sądowi Po przesłuchani Krokow­
skiego żądał świadek od rotm. Święcickiego suonfroin 
towania Krokowskiego z Kwiecińskim, atoli rotmistrz 
podał inny wniosek, mianowicie, aby tę sprawę uldĆ 
na policji. Również kap. Bogucki proponował, aby 
„sprawę jakoś załatwić", lecz świadek nie zgodził 
się na to stanowczo, gdyż po zeznaniach Krokow­
skiego było już zapóźno.

Świadek stwierdza dalej, ze nieprawdą jest, aby 
słowem honoru zapewniał uwolnienie, jeżeli areszto­
wani przyznają się do winy. Każdy z nich zeznawał 
powoli, obchodzono się z nimi grzecznie, każdy sie­
dział, p ljł papierosa. Odczytano im protokoły i dano 
podpisać, lecz bez żsanego przymusu, lub obietnic. 
Nieprawdą też jest, jakoby świadek nie dał Rosen- 
mannowi przyjść do głosu ! powiedział mu: „marsz 
żydzie do aresztu*'. Przed odesłaniem Stankiewicza, 
Rosenmanna i Krokowskiego do więzienia, świadek 
powiedział im, co który zeznał. Żaden z nich ani nte 
odwoływał swoich zeznań, ani nie prostował.

W otant mjr. Kosacz. Czy Krokowski w czasie 
przesłuchania powiedział panu coś o Stankiewiczu i  
Rosenmannie? Bo my tu mówimy o wszystkiem, 
a zapominamy o oskarżonych.

Sw.: Nie badałem stopnia świadomości Stankie­
wicza i Roeęnmanr.a w winie Krokowskiego 1 Kwie­
cińskiego.

Ma* Kosacz: Jak się zachowywali Stankiewicz 
i Ro.serrmann w  czasie śledztwa policyjnego?

Sw.: No, nie należy do przyjemności iść do kry­
minału. Nie siedzieli tak jak w kaw^tml przy her­

batce. Kazcy cz: o wiek w ien porażeniu jest zuo.er-t 
wowany, podniecony. Miałem wrażenie, że trapiła 
ich gorączka i zdenerwowanie, ale wykluczam, aby 
było u nich zamącenie umysłu.

Przew.: Czy podpisując protokoły zeznań byli 
może w sta iie  anormalnym i nie wiedzieli co robili?

Sw.: To wykluczam stanowczo.
Obr. dr. Pieiacki: Czy był moment, że Krokowski- 

chciał swoje przyznanie cofnąć?
Sw.: Tego sobie nie przypominam.
Na pytanie obr. dr. Heisclithala stwierdza świa­

dek, te  nie zauważył, jakoby ze strony kap. Boguc­
kiego oyła jaką chęć zemsty co do osoby per. Kwie-* 
cińskiego, nabrał tylko przekonania, że są między 
nimi jakieś tarcia. Przypomina sobte świadek, że kap. 
Bogucki wskazywał odrazu na Kwiecińskiego jako 
na herszta bandy, bo napatrzył się na wszystkie lego 
macliiiiaej^

Na popołudniowej rozprawie przesłuchano naj­
pierw świadka archiŁ Juljana Cybulskiego, który 
stwierdził, że kap. Bogucki dał słowo honoru na to, 
że wypuści Krokowskiego na wolność, gdy tenże 
przyzna się do winy. Dlatego świadek w krytycznej 
chwili powiedział w policji do Krokowskiego, w o- 
oeeności Lukomskiego, aby się przyznał, a będzie 
wypuszczony na wolność. Nie mówił jednak,, że po­
kryje stratę, jeno, że złoży kaucję za Krokowskiegui 
Co do oskarżonego Stankiewicza i Rosenmanna nie 
może świadek niczego konkretnego powie dzleć, co by 
ich obciążało lub uniewinniam!

Następny świadek inż. rotm Riehtman-RudiUcwski 
potwierdził to, co zez lał kap. Bogucki o wielkich n-b-; 
porządkach w aulonacztlr>ictwie lwowsklem. Kwieć n- 
skiego istotnie podejrzy wał o nieczyste sprawki 
mówił o tern z Boguckim. Nie twierdził jednak, że 
z tych machinacji ma Kwieciński około 209.000 kor. 
majątku, lecz mówił, że wogóle ma on majątek. Stan­
kiewicz i Roseumann mieli prawo zakupywać gumy, 
w  owym czasie był bowiem wieliti brak gumy auto­
mobilowej ł kupowano, gdzie 6ię tylko aało.

W  czasie zeznań świadka doszło do protestu ze 
strony jednego ze sprawozdawców pism, a to skut­
kiem tego, że świadek wyraził się, iż w pewnej ga­
zecie rewolwerowej była nolaika o tem, że żydzi są 
dostawcami gum dla autonaczelnictwa, domagająca 
się usunięcia żydów od tej dostawy. Na życzenia 
owego sprawozdawcy, przewouniczący zapytał, które 
to pismo świadek tak nazywa. Na to odpowiedział 
świadek Iż sądził, że to rozprawa tajna, jednak nie 
wie, do którego to pisma się odnosi, powtórzył tylko 
słowa które mu wtedy powiedział plutonowy auto­
naczelnictwa, przyczem oświadczył, że nie miał za­
miaru żadnego z pism obrazić. Zjawił się właćnte w 
tej chwili na sali redaktor tego pisma, w ktÓTym owa 
notatko była umieszczona, a dowiedziawszy się o co 
chodzi, zabrał głos od stołu sprawozdawców, doma-J 
gając się wytłumaczenia od świadka, lecz przewodni-^ 
czący przerwał mu, oświadczając, że pj ooeiiura nie 
pozwala na taką polemikę.

Pewną sensac-ę wywołało pojawienie się na sali 
żandarma, który dostawił ze Stanisławowa jedn.go ze 
świadków, wezwanych do rozprawy. Gdy żandarm za-t 
pytał co ma z tym świadkiem zrobić, odezwał się 
obr. dr. Pieracki żartobliwie: „zamknąć co
wywołało salwę śmiechu.

Po g. 9 odroczono rozprawę do czwartku rana.

OGŁOSZENIA.
I f  a m i o n i p o  nietr. nową z »rce>ą z  w olneirl 
l \ u l l l l G l l ł l f ę  latam i b czna Listopa. a  d* nabycia 

z» 25 000 Marek 
a a t t l L  h l P O  now 4 I*, p tę tr., so lidn-f bo owy, 

z  komfortem, z w olntrai flrdm l, 
przy boczne] Leo . aplenj do 
nabycia za 450 000 M rek j

I f a m i o n i p o  nowh u  pietr sol dne| budowy z 
[ \ a l 1IIG IIIU 7  kon fortem przy iv cznej Listo a ca  

do n^byc a  za 550.000 M rek. 
H a m i o n i p f k  nową II. p<ętr. s tiJn j budowy z 
I k c . m c i l i u ę  ko fort m z wolneml latam i pr y 

ul św. Zofii dó n by;, z a 320.000 M 
i f a m i o n i p o  "<>wą l i p ł?tr. aol.dnej budowy z 
l \ a i i i l C l l l l i ę  nadzwyczaj nem komfortem z wol-| 

nenii lrtem i v- f r o d a  eściu tuż! 
przy p . Akrdemlckim do nabyC a 
za 1,000.000 Marek. 1691

R p a l n n ^ l *  d u ł” z budynkami i półtora morgo- 
l i c a i l !  l o u  wem ogrodem , nedająca się do celów 

przem slowych, przy ul Janow skiej, 
tu i  przv tram w aju do nabyci* za
230.0 0 Marek.

Ma na sprzedaż: ajencja „Fortuna* Lwów, 
Frydrychów 8. III. p. od 3 5 pop. /

Naeka i wychowuiie.

LEKCJI lub popołudniowego 
zajęcia poszukuje słuchacz 

akademjl handlowej. Zgłosze­
nia Łyczakowska 15. II. p. 
Stroińska J. !

I/URS matury seminarjalnej, 
*» rozpoczęty 2 marca, p zyj- 
muje jeszcze wpisy. — Zarząd 
Zacharjcwieza ? 2012

LEKCJI francuskiego i en 
gielskicgo, konwersacji, 

udziela wykształcona nauczy­
cielka. Wronowskich 6. I p.

.’919

SIŁA biurowa chrzęść, po­
szukiwana do samodziel­

nej korespondencji polsko- 
niemieckiej, obznajomiona z 
prowadzeniem administracji 
teehniczno-handlowcj. Refle­
ktuje się tylko na siły pierw- 
szoizędne. .PILOT*, Batore­
go 4. ] 882

Na d le ś n ic z y  z długoletnią
pracą pragnie zrnu nić 

posadę na lepszych warun­
kach. Łaskawe zgłoszenia u- 
prasza pod ,B. B.“ u Wp. 
Zawadzkich, Lwów ul. Głę­
boka 21., I. p . 1910

Posad; i prace. OGRODNIK lachowy, ener­
giczny, potrzebny zaraz

INTELIGENTNEJ asjerki po-ido handlowego prowadzenia 
szukuje zaraz handel że-.ogrodu owocowego i warzy- 

luza A. M Kierski, Kopernika wnego. — Zgłaszać się: Klei- 
liczba 4. «uJ2 nowska 1. 7, od -1—3, 1950



KUR JER LWOWSKI z dnia 19 marca 1920. Nr. 73.

OGRODNIK żonaty, w  Bile'JfBrtur Smutny stroiciel for- D n C 7 lllr ilip tt1 V  If IKIil 1 1 °  SPRZEDANIA garnitur 
wieku, z praktyką d łu g o -* *  tepianow Senatorska 4. » uuŁ U IyU i1. ! 5' K p i l u  U  j

letnią w  większych ogrodach, przyjmuje strojenia i repera- 
poszikuje posady; obznajo-cje. 1954
miony w prowadzeniu wię­
kszych pasiek. — Zgłoszenia 
post. rest. O g ró d  p k ,  poczta 
R o zd ó ł .  1952

EMERYT do zajęcia biuro­
wego, obznajomiony z ra­

chunkowością kupiecką, po­
szukiwany. Zgłoszenia, z po­
daniem żądanego wynagrodze­
nia, do Administracji .Kurje- 
ra Lwowskiego" pod D. H.

1992

R z ą d c a -  a d m in is t r a t o r
z m ien izmieni posadę do Galicji 

wschodniej lub na Wołyń. —
Energiczny, ręczy za najlepsze 
dochody; zna się na przemy­
śle rolnym i leśnym, hodo­
wli bydła, pługach motoro- 1  OKALU sklepowego, z po- 
wych i t. d. — Zgłoszenia:,"" kojem lub mieszkaniem — 
Nowakowski, Zbędowice, po-|w śródmieściu — poszukuję

Mieszkania.

wszelkiego rodzaju

i SPIltÓW W POIM.
Bardzo wielu emigrantów 

polskich w Ameryce, mając 
zamiar'powrócić do ojczyzny,

P o s z u k u j e ;  > pokoj u na Prasnie naby 4 tamie don)y
bi uro,  W ś r ó d m i e ś c i u ,  !ub grunta. Kto więc ma je 

na sprzedaż, zechce podać 
ich o p is: miejscowość, po­
wiat, obszar, klasa, odległość 
od miast i kolei, jakość i prze-

z o> obny m w c h o d e m ,  m o ­
że  być u me bl owa ny.  Z a ­
w i a d o m i ć  hSt owme pod  
adresem: H e m m e r l i r i g  — 
l w ó w , ul. C h m i e l o w s k i e g o  
I. 6. 1948

E£OSZUKUJE się 3 do 4 po- 
■ koje umeblowane lub bez 
tnebli, ź komfortem, za wiel- 
kiem wynagrodzeniem. Wia­
domość: „Dom spedycjjny“,
Chorążczyzna 1. 5, we Lwo­
wie. 1965

czta Puławy, ziemia Lubelska. Za odstąpienie 10.000 koron i 
2000 wyżej. — Zgłoszenia do Ad­

ministracji „Kurjera Lwow­
skiego* pod „Lokal sklepowy*.

Poszumie się
do działu perfumerii i farb 
fachowy peisonal (chrześci­
jański) do ekspedycji i kasy.
Zgłoszenia pod adresem firmy HMJŁYNSKIE walce, —- KnH

parowy 31 8 HI5, z pasami, 
kieratowy, mały, kierat 8-kon- 
nj’, żniwiarki i inne narzędzia 
rolnicze, wszystkie w zupełnie 
dobrjun stanie, ma folwark 
Kuchajów pod Lwowem. Adres 
Lewartowski, Lwów, hote1 
Georgea 1963

znaczenie tak gruntów jak i 
budynków, stan własności i 
obdłnżenia, oraz cenę. Pożą­
dane są tak realności miej­
skie jak wiejskie (gospody, 
gospodarstwa, folwarki) a do­
kładny opis przyspieszy dobi­
cie targu. Adres: PóLISH
MANDATE H O U St, 1^2b 
NortU R ob ey  St., CHiC — 
GO I. L. L. U- S. A. 1938

CYRKULAKKI kompletne — 
puy ao gatrow i miechy 

kowalskie poleca M. Kierski,, 
Lwów, pasaż Mikolascha. 1962

FOLWA Kk 1.100 morgowy, 
w połowie lasowy, z bu­

dynkami, po 1.750 marek za 
mórg — posiadłość rustykalną 
lasową, 800-morgową, z bu­
dynkami, po 2.500 marek za 
tnorg — folwark 760-morgo- 
wy, przy stacji, z murowany­
mi budynkami i inwentarza­
mi, po 3.100 marek za mórg — 
drzewostan 120-morgowy, 40- 
letni, po 1.7. 0 marek za 
morg — folwark pod Lwo­
wem, 100-morgowy, z  budyn­
kami, inwentarzami i dużym 
sadem, po 7.000 marek za 
morg — willę z komfortem,

Kupno i spnedaż.

Piotr Mikolasch 
Lwowie.

i Ska we 
0000

PO D 1.EŚNiG ZY z d łu g o le ­
tn ią  p ra k ty k ą  leśrtą i 

t a r t a c z n ą  p o s z u k u je  p o ­
sady. Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  
M !e c z y s ła w  J a s t rz ę b s k i  — 
J o ze fó w ,  p o c z ta  Jasiany-

2015

kamie­
nie. purlaki, transmisje, 

pasy, turbiny, motory, dostar­
cza „Pilot* Lwów Batorego 4.

1098

WILLA w górnej Zofji, przy 
tramwkju, elektryka, g«,z, 

ze stajnią i wozownią — do
sprzedania.
K a m i e n i c a ,  ul. św. Mikołaja,

2Ó28 narożna, o dwóch frontacn,[o 9 pokojach, za 300.0 0 
* dwupiętrowa, do sprzedania.lmarek — kamienicę dwu-pię- 
1 1 (Wiadomość pod „Gozdawa* ao trową,z komfortem, za 350 000 

[Administracji, 195o.marek, sprzedam. — Folwark
1,000 morgowy, z budynkami, 
,v Horodeńskiem, przy stacji, 
pod dogodnymi warunkami od­
dam w dzierżawę przez Dom 
komisowy „Hipoteka* Juljana 
Wojtowicza, Lwów, ul. Leona 
Sapiehy 9. 1990

Kotły, maszyny parowe, lo- 
komobile, motory, turbiny 

poleca „PILOT*, Lwów, Ba 
torego 4. 1629

Le ś n ic z y  z egzaminem pań­
stwowym, samotny, z dłu­

goletnią prakt3raą, w sile wie 
ku, obznajomiony z wszyst- 
biemi systemami gospodarki 
leśnej, jako tez administracją 
m; jątków, po zukuje odpo­
wiedniej posady. — Zgłosze­
nia przyjmuje z grzeczności 
dr. Szymon Griiner, Jagielloń­
ska 20, p. „Lwów. -1026

KUPUJĘ GARDEROBĘ, dy­
wany, kilimki, urządze­

nia domowe i kancelaryjne, 
płacę najwyższe ceny. WL' Oc- 
caaion*, pasaż Hausmana 8.

1729

lift Fillftl
branży chemiczno-technicznej 
z dobrze zaprowadzonym ar­
tykułem, odrzucającym wiel­
kie sj-ski, około 80.000 Mk. 
rocznie jest zaraz za cenę 
lOO.OOO Mk. na sprzedaż.

Jankowski.
2008 POZNAŃ! Dąbrowskiego 9b.

Korajoiiowaaf Upija I
RZEWO rębane z dostawą 

k* po 25 kor. za cetnar. Za­
mówienia najinnjoj lOcetnar- 
uskutecznia Kowalska ul. Ce- 
tnerowska l. 31. 1791

DO sprzedania w Buczaczu 
przy ul. Kolejowej naj-

LEŚNICZY z  niższym egza- P^kniej sza f kł*dają-
minem naństwowrm! 7- ca , s,« •  , °  ,pokojach, 4 kuchn:, łrzienki,

spiżarki, piwnice, w podwó­
rzu studnia, stajnia,5 komórek 
na drzewo, oraz nowe budynki 
murowane, kryte dichówką. 
nadające się na urządzenie 
fabryki lub mieszkania, krę- 

nowany, poszukuje po- gielnia kryta, przytem duży 
sady lub zarząuu apteki. — ogród warzywny bardzo uro- 
Zgłoszenia pod „Magister* do dzajny. Wiadomość w miej- 
Administracji. 202o|SCu, właściciel Antoni Bań­

kowski, na Nagorzance 473.
1875

EŚNICZY z niższym egza­
minem państwowym, 7- 

jetnią praktyką w większych 
dobrach, poszukuje posady.— 
Łaskawe zgłoszenia pod S. O., 
Borynicze. 2016

|y |A G lS T E R  farmacji, ruty-

P ANNA inteligentna, pisząca 
biegle na maszynie i ob- 

znajomiona z czynnościami «#AM1ENICE, wille w każdej 
biurowemi, znajdzie ■jomie-j|V dzielnicy od 60.000 do 
■zczenie w Powszechnem To- ],600.000 rak. sprzedaje, przyj- 
warzystwie budowlanem. Ba- muje równiPŻ do sprzedażj 
torego 32, II piętro. - .0 9  zgł0Sxenia objektów. Zgłaszać

Zyblikiewicza 17, ganek drzwi 
7. oo 3—5. 1908

Różne.

WZORY do hattu białego
angielskiego Richeliei 

monog. amj w wielkim wybo­
rze, wzory na sukuie odbija 
szybko Zakład Haftów Akade­
micka 22|I. p. 1331

Ch ło p c z y k  5-ietni, miły i 
roztropny, sierota wojen­

ny, do oddania katolickiej ro­
dzinie na własność. — Wiado­
mość pod „Bruno* w  admi­
nistracji pisma. 2030

JULJA BUBŁYK z Czortko- 
wa Starego, poczta Czort- 

ków, poszukuje męża swegr 
Romana Bubłyka, który zagi-j 
nąl na wojnie w Karpatach] 
1014 roku, a służył przy 20’ 
pułku obrony krajowej, i ,  
komDania. 2010

STROICIEL fortepianów — 
Mieczysław Herman — 

przyjmuje strojenia i repera­
cje, Gródecka 5. (fryzjer).

2014

M a j ą t e k  z iem sk i ioo m.
ornego i łąk, 200 m. la­

su 30—40 'etniego, wjednym  
kawałku, 10 km. od miasta i 
ko'eji gościńcem, z budynka­
mi, dó sprzedania.
M a ją te k  z ie m s k i  600m.czar- 
noziemu pierwszej klasy, bu­
dynki zniszczone, kamienio­
łom na folwarku, trzy kwa­
dransa końmi gościńcem od 
Tarnopola — wszj-stko w je­
dnym kawałku, łanin do na­
bycia. Wiadomość: Zofji 32 a, 
parter prawy, od 2—5. 1953

ff*OM parterowy do sprzę­
t a  dania. Dwa mieszkania po 
1 pokoju, nyży i ku-hni i 5 
stancji, z ogrodem 5(12 sążni, 
za 120.000 marek polskich.— 
Wiadomości udzieli pełnomo­
cnik adw. dr. Gołogórski, pi 
Bernardyński 1. 11, w godzi­
nach popołudniowych, między 
4 a 6. 2o27

Ka m ie n ic a  dwu-piętrowa,
komfort, 8 pokojt na pię­

trze, boczna Hofmana — do 
sprzedania — Wiadomość u 
dr. Korytki, Łyczakowska 3, 

21 >29

Zakład powroźnbzy
Józefa MączyAsKiego
przeniesiony z Krakowa do Lwowa Znie­

sienie 185.
wyKonuje liny i-p a sy  transm isyjne w  najle­
pszymi gatunkach, oraz wszelkie wyroby 

powroźnicze. 1789

Ś L E D Z I E .
Kooperatywy, Konsumy tudzież prywatni kupcy, 
reflektujący na kupno śledzi, zechcą się zgłositf
w Agencji handStwej „PUZAPP“

ul. Trzeciego Maja L. 5 2049

K PĄK ÓW 
ul. Gertrudy 1. 26. 

(hotel Itoyal).

W IE D E Ń  
1., Schottenbastel 

L. 11.

TOWARZ.STWO iRANSPORTDWE

„ F R O N T  A ”
Spółka z ogr. por. 1920

L W Ó W ,  p l .  M arjacki 1. 5 (H o to l  d e  P ra s c e ).
W łaściciele:

S e w e r y ą  R e c h tu r  — B e r n a r d  Gross-
Wykuje vsze kie (zytności w zakres sjdyrj wthBizjre-
P r z e p r o w a d z k i  m ie js c o w e  i z a m ie i js c o w e .  
E k s p o z y t u r a  t o  Ś n i z ł y n i z  zajmuje się

specjalnie „uclicm prze vozowym

ds Rumunii i z Rumnell
A d re s  te^o  b i u r a .

99

f f P R O N 7 7 A '
Zalncze-Dsuorzec.

L W Ć T 7
Jagiellońska 17

poleca kupno:
Kamienica nowa

najsolidniejsza budowa 
pełny komfort, marmu­
rowe schody.

Wkład 9PO.OOO Mk.
Kamienica 3-pi.̂ tT.

wolne lata, pełny kom­
fort, system kurytarz., 
stajnia i wozown. ogród

Cena 000 COD Mk.
Kamienica 2-piątr,

boczna Leona Sapiehy, 
wolne lata, komfort.

Cena 330000 Mk
Kamienica 2-piątr.

wolne lata, częściowy 
kom rort.

Ce a 220.n00 k.
Wkład 150 000 k.

Kamienica 2-piątr. j^ upuJemy pługi motorowe
ulic i Hausnera, brama Ł  i parowe, lakromoblle, mo- 
wjazdowa, ogrod | ' ° r y  wszelkiego lodzaju, ma-

Cena »9J 000 Mk. 20l'l 3 zyny <io obróYki drzewa i
.  ....................... 1 metali, blachę z kotłów, stare

orir t j ą  jnir/ąr ta m ip  • fp c ia śó  lam i ł. p. — „Pilot*, 
|Lwów, Batorego 4. 1993

S/SIĄŻKF do egzam inu wy* 
d OZiatowęgo z LI grupy, 
ku d Zarząd szkoły w Nowo- 
slelcaeh — Gniewosz, pod Sa­
nokiem. 2022

GEOMETRZE sprzedam „Te­
odolit*, komplet. Zgłosze- 

jnia: Biłgoraj, Starzewski. 2011 I

P IES 6-miesięczny —  rasy | 
„Dobermann* — do sprze- j 

dania w  dobre ręce. — Zgło­
szenia listownie pod „T. H.“, j 
poste restente Żółkiew. 2017

111 I
(pań 1 panów) pod kierunkiem Dra Petyniaka-Sanecki go 
prof Akademji handlowej otwarte reskryptem Rady szkol. 

I obejmują: buchalterję, rachunki, korespondencję, techniką 
i handlu, prawo wekslowe, pisanie na maszynie i stenografię, 
i Po kursie egzamin w Akademji handl. Nowy kurs 1. kwie- 
I tnia. Wpisy i informacje codziennie między 5-6. Francisz­

kańska 9. 1906

masa

PŁASZCZYK elegancki, gra­
natowy, na dziecko 8 — 12 

lal, kołderkę, przcścieradełka, 
kaloszyki, sypialnia orzechowa 
amer. — Obejrzeć można: Ko­
chanowskiego A2, li p., M. R., 
między 5 — 6 pop 202i

S 3 T  Prosimy ią ia ć

Cennika nasion
iH rolnych, warzvwnvch I kwiatowych

Firmy „Zftfi«Oli“ Spó,PkU,ogr-
S l s ł a d  n a s t O ń
w Krakowie, Basztowa 17. 1981

EDifIU£3 ii KIELLB
WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEOO 3. 

poleca

H E R B A TE  A N G IE L S K Ą
w najprzedniejszych gatunkach.

u s u w u  m ciągu 3  d n i  mydlara
„ M A Ś Ć  P -ra  HEBDY'*

uznana przez powagi leDarsDie. 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny 

i ciała, z łatwością się zmywa wodą.
Żądać w aotckach i składach aptecznych tylko „MaSĆ P-ra 
Hebdy* Z Śwlerzbowcem na etykiecie Słoiki od 1—3 —12 
osób. Tow E. Hebda i Ska Warszawa, Elektoralna 18. Tel. 
1-37. Dla koni od świerzby i parcha „Ekwol-Hebda*. 

Skład na Lwów S. Stenzel, apteka, Hetmańska 8. 306

Relitorat Sztioły Politechnicznej we LrffiWlC
rozpisuje konkurs na posadę

KmigstyWiiPgliMiffilffeMi!
w X. ki. rangi urzędn. państw, z prawem automatycznego 
awansu wegług postanowień pragmatyki służbowej do VII 
kl. rangi z terminem wnoszenia podań do I. k w ie tn ia  1920.

Podania ostemplowane wnosić należy do Min:sterstw» 
W. R, i O. P. w W arszawle na ręce Rektoratu Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie.

W A R U N K I:  Ohwatelstwo polskie, dobry stan zdro­
wia, ukończone studja wyższe akademickie z egzaminami 
państwowemi, dokladoa znajomość języka polskiego, bieg­
łość w układaniu referatów, kwalifikacje do prowadzenia 
administracji.

Do p odań  z a łą c z y ć  m a ją  k o m p e t e n c i : świadec­
two moralności, świadectwa dotychczasowej służby, wzglą. 
dnie praktyki zawodowej, krór i opis życia z podaniem 
wiadomości specjalnych i kwalifikacji szczególnych.

Rektorat reflektuje wyłącznie na jednostki bardzo 
dzielne i zdolne,

Kompetenci mogą się osobiści' i ogłaszać a  Rektora 
Szkoły Politechnicznej. 2024

Matakiewicz w. r., Roktor.
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i ^ a r a i i i s K i H L ^

Z e  s k ła d u  w  P O Z N A N I U  s ą  n a s tę p u ją c e

S A M O C H O D Y  O S O B O W E z  O P G N A * ~ l  
I W Ę Ż A M I 19o3

3 3 0  0 3 3 3 3  A . W I A :
25'55 PS. -  Ooe! .
1025 PS. — Rex-Slmplex 
25j50 PS — Talbot 
22 50 PS. — Mercedes .

Phaeton 6-osobowy 
Phaeton 6-osobowy 
Phreton 6-osobowy 
Phaeton 6 osobowy

14|30 PS. — Benz 
1640 PS. — Dixl 
14 30 PS. -  Benz 
12|30 PS. -  Benz

MHWCHODilH Z y g m n .it  R o s iń s k i

. Phaeton 6-osobcwy 
. Phaeton 6 osobowy 
. Phaeton 6-osobowy 
. Phaetoa 6-osobowy

P o z n a ń
Firma sądownie zarejesłrow  a

B iu ro  u l. KaiUaka, 8. —  T e le fo n  3022  1 5202. —  A dres te le g ra fic z n y *  , . i5 Z f l  P ffiia a ń ** . 
K ie ro w n ik  h a n d lo w o -t; c h iiu z n y :  D y r e & t f t r  K O N S T A N T Y  R O E I I E R ,  ID Ż y n ld r*

S O L A L ’
Q J  C LgjW uil& w ).

m
i*  aa  ri-------

S a c h a r y n a !
Celem uniknięcia Ścisku przy drobnej sprzedaży sa­
charyny zawiadamiam P. T. Publiczność że sprze­
daż odbywać się będzie w  następującym porządku. 

I. i II. dziemica od 1. do 10.
III. i IV. ,  od 11. no 20.
V. i VI. „ do 21. do 31.

'każdego miesiąca we wtorki i soboty od godz. 9.
do 11-ej przed południem. 1986

Z i U d w i h :  E c s z o w i s h i
Lwów ul. Akademicka I. 3.

Kto te  DddaC linio we w rttitj I l i i l i
na parcelację — niech się zgłosi do

Pollio Kima t e l l i
ire  L a a a ie , ni. Bom la r ća ż,

które przeprow adza na podstawie upow ażnie­
nia G łów nego U rzędu ziemskiego w W arsza­

w ie parcelacje osadnicze. 981
P-srcelacyjne sprzedaże dokonyw ane przez 
to Biuro nie potrzebują osobnego zezwolenia.

§ Oterajeay i dostawą m M ą  - tylko m m
98/99-procentowy oryg. amer.k pierwszej jakości 

W itriol miedzi tB lausteio). 
128,/130-prc. oryg nalny rmeryk i angielski natron 

A eL.ia rort (Laugenstein) 
99/100-proceutową siarkę 562

Schwefel Schwefestaub s chwef 'le ta rg i n 
dalej: sm ark do wozów, alf fon um, ałun, oo- 

rax  8 0 ° , kwas octowy, t>a afinr, angi 1- 
skie i am erykańskie mydio jakoteż arty- 

Idtly chemiczne i surowce wszeik ego rodzaju 
wyłącznie z zamorskiej pierwszej ręki

v f  > ' l i 1  7Vl"*-f chemiczne przemysłowo-
m *' *—* ■** ** haudl. towarzystwo alce

CEHTRRLH : Wiedeń I ,  Fleischmarkt 1.
Adres telegraficzny; „ORINDUST* WIEDEŃ. 

Własne filie: T r”est, Genua Berlin, B udapeszt'

„ 1  ^ o r t u  n a “
Koncesjonowana Ajencja pośrednictwa knpna 1 sprze­
daży kamienic i majątków ziemskich F r a n c i s z k a  
M u s z a k a ,  Lwów, Frydrychów 1. 8. poleca do kupna 
kilka rentownych kamienic, will 1 majątków ziem­
skich w całej Małopolsce. Przeprowadza wszelkie 
transakcje w zakres pośrednictwa wchodzące z 
wszelką dokładnością i jak najrychlej. Niemniej 
przyjmuje w komis wszystkie wyżej wspomniane 

dobra i majątki. 1660

DrukieŁJ A .tu .„  Goldmana we Lwowie, Sykatuska 19.

U-Tl- -S& rr-\V- •C‘A: .■ \ i.

MUS.
Dra JANA DZ1URZYNSK1EG0

we Lwowie, — plac Bernardyński L. 11
m a na sp rz e d a ż :

m ajątek 780 mg w tern 220 mg. ląk  1. k a s y ,  30 mg pastw 'sk, 100 
mg. ro li 427 mg. lasu, 3 mg. sadu 1 ogrodu, odległość od bwowti 
60 kl tn. gościńcem  a od m iasta pow iatow ego 10  h m. gościńcem , 
s la c ja  koleje w a i gościniec w m iejscu, skom asow ane, ze z  welony 
korezunek 80 mg lasu, dw ór jed n o p iątro w y, m urow any, dachówka  
k ry ły  o 12  pokojach o raz  w szystk ie  1 ezne budynki gospodarcza, 
w bardzo  dobrym  stanie, lic zn y  in w e n ta rz  żyw y i m artw y, obsiewy  
odpow ’edne, k & i d ć t  I  sz^ iO ia  p o ls k a  D  —  Cena po

3 5 0 3  l f i i >  z ?  E 3 ' t zaś inw entarze  w edług oszacow ania. 1905
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Biapo Bras tafONó®
wyłączni przedstawiela': na Rzeszpa^pr I tą Polską zaPładów:

ILI 
i

1

p j y p f n j s f w r  3 h f i l d l H i a "  STAC^  CENTRAL,NYCH wzzel- 
F p V | « S I 1 I J p  H a i u i a i u l a  •  kich systemów o każdej pojem-
t?ości o ra ł S'EC1 TELEFOMC2NYCH kablowych 1 napowietrz iych

Spi zci&ii: i dostawa: i MnTERJ ŁÓW telefonicz­
nych, tleg ra fczn y ch  i sygn lzacyjnych najnowszych konstrukcji.

Bfiro Bndsoi Telefscftio — Warszawa,
Zitlna 37,39 — Adres dła depesz: „K onstrukcja". — Telefony 102,115 dawniy i 69-11.

R o z m a ite  skrzynie * zgi<s-if . l n jQ t f a c o
dnie paki o większych I \ a 9 y

rozmiarach na zboiz, mąkę,
lub na śmiecie itp. silnie u- 
szczelnione do sprzedania 
parowej fabryce stolarskiej 
„OIKOS 
ska 53

AM1ENICA w samem cen­
trum miasta, z m żliwie

kontrolną
National”. Zgłoszenia przyt­

ul. Zamarstynow- muje firma Piotr Mikolasch 
19u6,i Ska we Lwowie. Kopera ka 1

kas aa uyrab„
2 5 0  m o r d ó w  8 0 - l e t n i* *
bUK i g  a b  d o  s p r z e - !najw ‘ększym — najnowocze-
dania. Wiadomość ul. Łnieiszy™. komforterr:n̂ ror"- 
H e k a r s k  c  4 8 ,  p  » t e r  ny » rześ"e‘ ny  naro#n,k’ . d0 
lewy od godz. 1—3.

sprzedania, z wkładem dwa 
miljony ośmset tysięey marek. 

2013 Mączyński, Wałowa 2. 1985

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński.


